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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY.

Co robić dalej ?.
Za dwa miesiące znowu znaczna liczba młodych, 

świeżo promowanych lekarzy opuści uniwersytet, 
aby na wstępie zaraz zadać sobie pytanie, co robić 
dalej?

I rzeczywiście, trudna na to pytanie odpowiedź; 
na każdym kroku widzimy na polu medycyny hy- 
perprodukcję tern straszniejszą dla lekarzy, iż czas 
stracony na naukę i praca jest większą, niż w innym 
zawodzie.

Stosy artykułów pisano już w tej kwestji, docho- 

O GŁOSZENIA.
EcŁIsmy: za jeden wiersz! 

gannontcwy albo jego n iejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
tępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albojego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop„ 
każdy następny raz 8 kop.

IV; ale ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane, za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ulica Senatorska.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Nazywano go dlatego „grandziarzem”, że wszyst­
kich nabierał na tak zwaną... grandę. Granda... 
znaczy zrobienie komuś kawału na wielką skalę.

Wyraz „lapiarz” — wobec potężnych rozmiarów, 
do jakich dochodziły „ Kawały ”Nadniżyńskiego, był 
zanadto słabym.

Chwilami zdawało się, że pod tą czaszką nic wię­
cej istnieć nie może, jak tylko myśl wypłatania ko­
muś figla, ma się rozumieć z korzyścią dla siebie.

Powoli „nabieranie na grandę” przeszło u Nad- 
niżyńskiego w nałóg. Nabierał, bo to mu do życia 
było potrzebne—oszukiwał, okłamywał, wyprowa­
dzał w pole, drwił ze wszystkiego i wszystkich, ką­
piąc się w ironji, w sceptycyzmie bez granic’.

Mały, chudy, zżółkły, ukazywał w demonicznym 
uśmiechu bezzębną jamę ust, Które zionęły krwawą 
ironją na ludzi, na świat, ba!—czasem na... Boga.

Nieporównany to był Vauclin w „Safandułach”, 
a jego stary sceptyk w „Niby małżeństwach” l?aille- 
rona wgryzał się poprostu w pamięć słuchaczy’.

Niepospolita była to inteligencja, umysł bystry, 
silnie obserwacyjny. Humor gryzący, aż w jad 
przechodził, ukośne zielonawe oczy przeszywały do 
głębi i wydzierały z głębi serca wiarę i to, co entu­
zjaści „ideałami” zowią.

Grandziarz nie wierzył w nic, przeczył wszyst­
kiemu; była to chodząca negacja, wspaniałe uoso­
bienie chłodu ducha, ironicznej trzeźwości, demoni­
cznej chęci wydzierania pełnemi garściami z dmizy 
bliźnich tego, co inne jeszcze życie złociło...

Gdy mówił—uas... potopi” miał w kąeikdsb

nie ma pana Nadniżyńskiego, sam jego rolę czytać 
będę...

I wśród chwilowej ciszy monotonny, nosowy głos 
reżysera czytać zaczął olbrzymią rolę nieobecnego 
grandziarz*.

gicznych linjach wojska tureckie, których cyfra ma 
uzupełnić się niebawem do pokaźnej wysokości 
30,000 ludzi. Spodziewa on się, że w krótkim cza­
sie zdoła porozumieć się z ludnością bez potrzeby 
użycia ambarasującej mowy karabinów i dział. No­
wy wielkorządca zajął się przedewszystkiem orga­
nizacją korpusu żandarmów. Za kryterjum pole­
pszenia się stosunków na wyspie uważać należy 
fakt, iż konsul francuski w Kandji posłowi rzeczy- 
pospolitej w Konstanstynopolu, hrabiemu Montebel­
lo, zaraportował o zupełnej zbyteczności pancernika, 
pod jego flagą pływającego na wodach kreteńskich, 
życie bowiem i mienie francuzów na wyspie zamie­
szkałych nie jest przez nikogo zagrożonem.

W. Porta zauważyła też, że Grecja wobec zwrotu 
rzeczy wycofywa się rada ze zbyt wysuniętego po­
sterunku, jaki zajęła swą sławną notą, usiłującą wy­
prowadzić kwestję kreteńską na szlak europejski. 
Nie przeszkadza to jednak W. Porcie po cichu 
wzmacniać swoich załóg w prowincjach sąsiadują­
cych z Grecją. Et haec facienda et Ula non omitten- 
da, rozumuje Said-basza nie bez racji. Zwróciło też 
uwagę powołanie na walego Janiny sprężystego 
żołnierza i wybornego znawcy nadgranicznych sto­
sunków, Achmeda Ejuba baszy. Br. Z.

kostjumów panowała tu wszechwładnie. Z po za źle 
domkniętych drzwi widać było kostjumernię i sły­
chać było ujadanie psa, przywiązanego do skrzyni 
ze zbroją i kapeluszami.

Chwilę trwało czytanie sztuki. Reżyser, skulony 
koło wystygłego pieca, z ołówkiem w ręku, czytał 
ustępy swroli z egzemplarza; aktorzy mu odpo­
wiadali.

Wreszcie akt się skończył. Aktorzy tupali nogami, 
pragnąc się rozgrzać.

Jeden z nich zaproponował:
A gdybyśmy posłali po sznapę i serdelansy?

— Dobrze!
Ale kobiety płacą tak, jak i mężczyźni.

E—Cie go! . voilń du nouveau!...
— Nuwo, czy nie. nawo!... Chcecie, to płaćcie 

zatabaczone siroty..
— No, dobrze! Ale wyrażaj się dystyngowaniej...
— Jutro rano... jak będę księciem de Bligny, ale 

nie teraz... No! dawajcie każde po dwa szóściele, bo 
tak będzie, jak z szewcem w „Gałganducha”...

Z pod ziemi wyrósł obszarpany maszynista, który 
na brzęk dziesiątek zjawia się zawsze, jak duch na­
gle wywołany.

— Uważaj, ubogi młodzieńcze, co masz przynieść. 
Nadstaw łapcie, niech ci pieniądze policzę... A żeby 
sie co po drodze nie przylepiło!...

Lecz reżyser uznaje za stosowne użyć swej wła­
dzy:

— Panowie! do stu djablów!.,. Jan de Thomeray 
czeka! Proszę na miejsca!... Akt drugi... gdzież pan 
Nadniżyuski?...

— Grandziarz?
— Rata?
— Ma synał
— Jak Boga kocham, ma syna.
—- PauowieL. na Boga, trochę spokoju... skoro
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Niemcami. Źródła te nie patrzą na rzeczy w tak op- i 
tymistyczny sposób, jak Standard angielski, które- ! 
mu ni ztąd ni zowąd wzięło się na lojalność wobec 
dworu i rządu niemieckiego, jakby Babelsberg i 
Poczdam na angielski język tłumaczyły się po pro­
stu przez: Windsor i Osborne.

Zresztą i same organa niemieckie przyznają, że | 
nie obeszło się bez dysonansów. Zarówno w Stras­
burgu, jak w Metzu, z rozmaitych sfer wychodziła 
inicjatywa do poruszenia piekącej kwestji przymu­
su paszportowego. I tu i tam dwór wymówił się 
brakiem czasu od rozbioru tej kwestji. „Ja, das 
liegt in Zeitverhćiltnissen!n, odpowiedział cesarz 
prezesowi strasburskiej izby handlowej, który, speł­
niając powierzony sobie przez całe kupiectwo pro­
wincjonalne mandat, odważył się zwrócić uwagę 
monarchy na dolegliwości, płynące z szykan pasz­
portowych i z zakazu posiadania broni, dotykające­
go cudzoziemców nawet stale zamieszkałych w Al­
zacji i Lotaryngji. Moźeście bowiem nie wiedzieli, 
że w uszczęśliwionych tych powrotem do macierzy­
stego łona Germanii krajach poddanym obcego pań­
stwa nie wolno polować na bekasy i dubelty.

Pozwolono zaledwie przesłać do Berlina prośbę 
do tronu, wyłuszczającą prawdziwy stan rzeczy. 
Prośbę tę niezwłocznie zredagowano i dzisiaj dobie­
ga już ona swojej wysokiej mety—zapewne, aby 
z wysokości tern raźniej zapaść w głąb kosza kan­
clerskiego, dziwnie dla próźb tej kategorji gościn­
nego.

Standard, o którym przed chwilą mówiliśmy, 
przestraszył Europę alarmującą wieścią, że sułtan 
odrzucił sans phrase żądania, zawarte w memorjale 
rewolucyjnej junty kreteńskiej. Inne źródła o tym 
szorstkim odporze milczą, natomiast zgadzają się na 
to miemal wszystkie, że po dobrowolnem poddaniu 
się gniazda rokoszu Apokorony (w prowincji Rhe- 
tymo) usposobienie ludności greckiej na Krecie 
pizechylać się zaczęło widocznie na stronę pokoju i 
porządku.

Szakir basza miał zręcznie rozmieścić na stratę- I 
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dzono do rozmaitych wniosków, sprawa jednak ani 
na jotę nie posunęła się naprzód i owo sakramental­
ne pytanie wraca ciągle i napawa obawą wstępują­
cego dopiero w życie lekarza.

A jednak hyperprodukcji lekarzy u nas jeszcze 
nie ma; przeciwnie, jest ich nawet w stosunku do in­
nych miejscowości mało, jak widzimy z pomieszczo­
nego w ostatnim n rzc Zdrowia artykułu dra B. Sa­
wickiego. Z zestawienia w powyższym artykule licz­
by lekarzy w rozmaitych krajach widzimy, iż Kró­
lestwo zajmuje jedno z ostatnich miejsc co do sto­
sunku liczby lekarzy do liczby mieszkańców.

A mimo to, istotnie lekarzy mamy stanowczo za- 
wielu; hyperprodukcja odnośnie do zapotrzebowa­
nia jest znaczna. I właśnie w tem małem zapotrze­
bowaniu kryje się rozwiązanie tego paradoksu: le­
karzy stanowczo mamy za mało; jest ich jednak dla 
Królestwa zawielu.

Ludność Królestwa dr. S. dzieli na arystokrację, 
płutokrację, ludzi pracujących w t. z. wolnych za­
wodach, żydów, włościan i robotników.

Arystokracja leczy się po największej części za 
granicą, a jeżeli się leczy u naszych lekarzy: „robi 
minę, jakby lekarzowi zaszczyt czyniła, zasięgając 
jego rad, płaci licho i stara się często coś urwać;” 
leczy się plutokracja, którą o brak pamięci posądza 
dr. S., leczą się i płacą najlepiej ludzie wolnych za­
wodów i żydzi, nie leczą się natomiast chłopi i robo­
tnicy.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że ludność wiejska 
i robotnicy stanowią prawie 2/3 naszego społeczeń­
stwa, zaiste, rodzi się pytanie, co się z kończącymi 
w tak znacznej liczbie medycynę stanie, tembardziej, 
iż z rozmaitych powodów ruch ku tej gałęzi wiedzy 
ani na chwilę nie ustaje i owszem, nawet, pomimo 
podniesienia wpisu na uniwersytecie, stosunkowo do 
innych wydziałów, wzrasta.

Należy więc szukać dróg nowych, na nowych 
oprzeć podstawach byt lekarza, których dobro nie­
rozerwalnie łączy się z dobrem całego społeczeń­
stwa. Drogę taką chciał wskazać dr. A. Ch—i 
w kwietniowym n-rze Zdrowia.

Radził on mianowicie, aby lekarze objeżdżali wio­
ski i sioła i w ten sposób zmuszali niejako włościan 
do leczenia sie, dając im lekarstwa i posługi fel- 
czerskie. Jako przykład, wskazywał Zachód, 
gdzie według jego zdania, podobna manipulacja do­
bre przynosi wyniki. Projekt ten z gruntu nieprak­
tyczny i dowodzący nieznajomości ludu ze strony 
autora, dostał dobrą i skuteczną odprawę wartyku- 
le4ldra S.

Dr. S., nim rozwiązał pytanie, które na czele ni­
niejszego artykułu postawiliśmy, rozpatruje przy­
czyny obecnego stanu i na pierwszem zaraz miejscu 
dotyka ciemnoty ludu, którą dowodzi cyframi, do­
dając do tego słuszną uwagę, iż ciemnota pod wzglę- 

ust tyle przekonywającego jadu, że mimowoli opu­
szczało się głowę, powtarzając:

— Po nas potop!...
Miłość, uczucie, przywiązanie—nie istniały dla te­

go cygana. Nabierał kobiety na kawały—ograni­
czając się przeważnie na głupkowatych chórzyst- 
kach. Te mu jeszcze wierzyły i w zielonawych 
oczach „grandziarza” nie dostrzegały ironji, z jaką 
je traktował.

Gdy „przyszły do rozumu”—nie pozwalały wię­
cej drwić ze siebie i oddalały się od grandziarza 
bogate w doświadczenie.

publiczność dzielił grandziarz na „szarą” i „bę­
benków”.

Szara to ta, która aktora zną jedynie ze sceny i 
na tęm się ograpicza. „Bębenki”, to cała falanga 
próżniaków, włócząca się dokoła garderób i wycią­
gająca źle odcharakteryzowanych aktorów na „fun­
dy”, „biby” i „włóczęgi”.

„Bębenki” dają się naciągać grandziarzom, fun­
dują, deklamują „Pzarny Szal” i pozwalają się zgry­
wać w stukulkę. Ten rodzaj „bębenków” uwielbiał 
grandziarz najbardziej,

W nocnej tej włóczędze rozwijał Nadniżyński 
wszystkie swe wspaniałe kawały. Przemieniał 
szyldy sklepowe, dzwonił do mieszkań prywatnych, j 
pytając się o samego siebie, rozlepiał klepsydry za- i 
prasz: jące na pogrzeb dyrektora teatru, na rogach i 
ulic rozwieszał tablice ze zmianą nazwiska ulicy. 
Dzwoniłgwałtownie do apteki, żądając „tłuszczu ko- 
marovrego” lub kładł się wpoprzek chodnika, uda­
jąc nieżywego.

By ł niewyczerpany w pomysłach, włócząc się 
noc całą od knajpy do knajpy, wdając się w rozmo­
wę z. nocnymi stróżami, śmiejąc się ze strażników.

Świt zastawał go jeszcze na chodniku lub we 
drzvziach knajpy zżółkłego, z oczyma zaczerwie- 
dio'ftemi.

10','a scenie drwił ze wszystkich szlachetnych „fi- 
giit jakie przedstawiał. Gdy grał jakiego ■ ty oh
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policmajstra zwraca uwagę na 

kladania bruku kostkowego. 
ZOs 
na

dem leczenia nietyiko dotyka warstwy nieoświeco- 
ne; przecież nieraz notowano w pismach fakta uda­
wania się osób, stojących na wyższych szczeblach 
społecznych, do szarlatanów i rozmaitych owczarzy. 
Wina to i lekarzy i społeczeństwa: lekarzy, ponie­
waż zasłabe dotąd węzły łączyły ich ze społeczeń­
stwem, zamalo pracowali na polu popularyzacji ro­
zumnej; społeczeństwa, że usiłowań już istniejących 
skutecznie nie popiera i mały z nich odnosi po­
żytek.

Drugą, mniej ważną, bo chwilową przyczyną, jest 
według dra S. ogólny upadek ekonomiczny kraju. 
Najważniejszymi natomiast i najgroźniejszymi ry­
walami lekarzy są felczerzy. W wielkich miastach, 
jak np. w Warszawie, nie mogą oni rozwinąć swej 
szkodliwej działalności, za to w miasteczkach i po 
wsiach są oni wszechwładnymi panami położenia i 
lekarz bardzo często bywa zmuszony ustąpić tej zbi­
tej falandze wyzyskiwaczy, grających taką samą, 
smutniejszą może, rolę w medycynie, niż pokątni 
doradcy w sądownictwie.

Niemniejszym również brakiem, odbijającym się 
na zdrowiu ogólnem, jest u nas bezprzykładne zmie­
nianie lekarzy. Gdzieindziej każda rodzina posia­
da swego lekarza, który jest jej doradcą hygjeni- 
cznym — u nas zaś, w czasie przebiegu jednej i tej 
samej choroby, zmienia się często lekarzy, jak ręka­
wiczki. A jednak w końcu musi się przekonać pu­
bliczność, iż najwyższem zadaniem lekarza jest nie 
wyleczyć z choroby już rozwiniętej, bo to jest rze­
czą często wprost niemożliwą,, ale zapobiedz tej 
chorobie, stłumić ją w zarodku, a to osiągnąć może­
my jedynie przez utrzymywanie stałych domowych 
lekarzy7, którzy poznaliby ustrój i środki swych pa­
cjentów dokładnie i tym sposobem mogliby uniknąć 
wielu pomyłek, wypływających z tej nieznajo­
mości.

Autor wspomnianego artykułu poświęca wiele 
miejsca na określenie stosunku publiczności do le­
karza; nie będziemy jednak dziś dotykali tej kwe- 
stji, zamalo mamy miejsca po temu; kwestja ta je­
dnak jest tak ważna, tak na czasie, iż prasa konie­
cznie zająć się nią winna; trzeba raz nareszcie okre­
ślić ten stosunek. Kolizje wtedy, jakie dziś, nie­
stety, z powodu nieznajomości stosunków ze stron 
obu, trafiają się ciągle, znikną może bezpowrotnie. 
Jeden artykuł dziennikarski tego nie naprawi, szer­
sza jednak dyskusją nad tym przedmiotem, prowa­
dzona objektywnie i sjiokojnie, musi w końcu anor­
malnemu temu stanowi kres położyć.

Wracamy do pytania, które na czele postawili­
śmy. Dr. Ś. odpowiedzi jeszcze nie daje, uczyni to 
prawdopodobnie w przyszłym orze Zdrowia, tym­
czasem zaś, na co właśnie obcięliśmy zwrócić uwa­
gę czytelników, wskazał przyczyny, czemu u nas, 
minio stosunkowo dość małej liczby lekarzy, jest na 
tern polu hyperprodukcja, a, wskazując przyczyny, 

Nr. 231^. 
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jednocześnie wskazuje niejako drogę, która 1 
doprowadzić do polepszenia stosunków.

J. Zaw.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
=■- Russie, kurj. donosi, iż ministerjum sPra^y; 

dliwości zamierza wydać następujące r1’2®*’^^ 
1) urzędnicy sądowi, do których stosuje się art- 
ust. org. sąd., obowiązani są opuścić służbę P° gj 
ściu do określonej liczby lat, a mianowicie:, P1®^. 
instytucyj sądowych do lat 65, członkowie 120 
wycb, wiceprezesi i członkowie sądów okręg0"/ ja 
oraz starsi rejenci do lat 60; sędziowie śledczy 
lat 55. F. minister sprawiedliwości ma prawo ^a. 
nić starania o Najwyższą sankcję co do P,l2tj 
żenią terminu służby tych osób, które po J°J6CI.11Cd« 
określonej powyżej liczby lat z pożytkiem P‘‘j 
wać jeszcze mogą. Przedłużenie takie m°2Crcjeli 
za każdym razem uzyskane tylko na 3 lata. / ^ 
w ciągu dwóch tygodni po dojściu do P°W^?SO|)P' 
lat urzędnik nie poda prośby o zwolnienie °d 
wiązków, wówczas otrzymuje dymisję bez Pr° 
na mocy art. 230 i 231.

= Jak wiadomo, obrońcy prywatni, nie P 
dający ustanowionych świadectw obrończych, " Dj, 
lu obejścia prawa korzystają z tak zwanych 1 r 
potencyj ogólnych i fikcyjnego nabywania Pr jy 
syj cywilnych na własność. Wobec p°v‘riiiin 
cych się często tego rodzaju nadużyć mini81 je- 
sprawiedliwości, jak donoszą Petersb. wied., 2‘t|p0 
rza wydać przepisy, określające ściśle 'v.s2^gbpr9' 
wypadki, kiedy mozebnem jest prowadzenie 
wy z plenipotencji ogólnej. „ —-——■*_ Oliw.

= W dzisiejszym rozkazie dziennym P*. 
policmajstra zwraca uwagę na dodatnią 02111 ‘ j;ar 
komisarzy policyjnych przy ściąganiu op at,,zak£' 
ty pobytu od niestałych mieszkańców,Va’L.^!0 
Dzięki tej gorliwości dochód z te£o źródła [ r, j. 
się podwoił, gdy bowiem w ciągu 8-iu mieś'?1 jg i'8-» 
sprzedano kart pobytu 79,043 sztuk za 23, 
w r. b. wydano w tym samym okresie czasu

pięknych starców, którzy w sztukach Feuilleta prze­
suwają się jak relikwje w gl^bi sceny—stawał wte­
dy przed lustrem i przekrzywiając głowę, mówił:

— Fątrźeie!,..—z tą brodą mam minę porządnego 
człowieka!...

Gdy błogosławił syna, idącego.na wojnę, ręce mu 
drżały ze wzruszenia, a po cichu dorzucał kilka „za- 
tabaczonych sięjot”, lub „oczu brandeburskich”, 
od których aktorzy pokładali się ze śmiechu; nie­
raz unosi.ł poważny płaszcz arcykomtura lub delję 
kanclerską, aby w rozczochranym galopie wstrzą­
sać kulisami.

Co jednak było najdziwniejszem, to łatwość, z ja­
ką demoniczny ten sceptyk zmieniał się w dobrodu­
sznego starca. Często Izy z oczu widzów wyciskał, 
gdy drżącym głosem wygłaszał długie tyrady tuż 
kolo budki suflera. A jednak nigdy prawie roli nie 
umiał, idąc jedynie za głosem usłyszanym z budki.

Raz grając olbrzymią rolę, błądził między kulisa­
mi, pytając się nawet deżurnych strażaków.

— Powiedzcie mi do djabła, jak ja się w tej sztu­
ce nazywam?

Lecz za chwilę słychać już było rzewny i drżący 
głos jego, jak z zupełną pewnością siebie wygła­
szał kolo rampy olbrzymi monolog, mrugąjąc je- 
dnem okiem ku kulisom, w których zbici w masę 
aktorzy, z rodzajem niemego uwielbienia, wpatry­
wali się w „grandziarza”...

A gdy zeszedł ze sceny, obsypany oklaskami, 
śmiał się, zdzierając nalepioną siwą, szlachetną bro­
dę, i mówił z jadowitym uśmiechem:

— A to ich wziąłem na grandę!..,,
*

* . *Dyrektorzy teatrów i lichwiarze, kręcący się oko­
ło kulis, najwięcej się obawiali Nadniżyńskiego.

Jedyną jego myślą i staraniem było „wykierować” j 
każdego dyrektora i „ubrać” wierzyciela.

Nieraz, po wzięciu znacznego forszusu, znikał na- ; 
gle w nocy* przyczepiając swojo rolo do sikawek, i 
Stojących W kącie kulis* *

sztuk za 45,068 rs.
= Zamierzona budowa drugiego kanału 

wego, mającego prowadzić od Nowego-Światl1 
ałeje Jerozolimskie, natrafiła podobno na l’°" go 
techniczne przeszkody przy przeprowadź11,,, iF 
pi zez wał nad brzegiem Wisły, a następni0 P1'2' 
puszczeniu w Wisłę. L
, , “r ulicy Nowomiodowej przystąp10110 
kladania bruku kostkowego. Roboty u!<0 „(jJa' 
zostaną w przyszłym tygodniu, poczeni ulica 
na będzie do Użytku publicznego.

= W dniu jutrzejszym zarząd kanali2a<^L«S^ 
■■■h aiHUBIIHI U i __---__  ‘ •mm im (wiiii . jjr

Angażował się do kilku naraz towarzy0/ ’ as»' 
gdzie nie jechał, bijać się z uciechy po mą myśl, jaką to „kurtę dyrektorom skroi !-•

O żydów, od których pożyczał pieniądź’, z st0' 
się nie troszczył. W mieszkaniu swem, su roi, hamaka, zastępującego łóżko, i P°C‘ w r°2' 
lampy, nic nie miał. Ubranie miał pochowa1,0 
maitych miejscach, w obawie prz.ęd 
l uiządziwszy się w ten sposób, pocieszał “ 
lichwiarza flastępujacemi słowy: , 0. Fanie kochany!... nie desperuj!— 1 P 
i po panu... potop!...

Lecz żyd targał się za pejsy i wolak . .. 
Fo panu to potop, ale po mnie.« dzie0 

Grandziarz wzruszał ramionami.—- Dzieci?... phi!... to granda! , *
Wogóle Nadniżyński „szkrabów” ‘jrź' 

wykręcał uszy wszystkim aktorskim dzie010 ’ 
miącym pomiędzy kulisami. , . «yyk^

— Frojekta na kryminalistów—mawiab 7
wiając się ironicznie. ,— Bóg dał—tłumaczył się ojciec przy®2 °
minalisty. .Grandziarz wzruszał ramionami. Rog!0I1,

— Bóg?—te! nie bierz mnie na grandę 2 
I mrucząc, odsuwał się od drzemiące®0

odwracając ze wstrętem głowo. . wgti-ętTe małe stworzenia wzbudzały w nim c^eJ'c^ 
określony. Kobiłynanim wrażenie żab, * rvv0dl^ 
kolo nóg jego. Szczególniej biedni ludzie, 
niego, dzieci mieć nie powinni. .)a gz02®”

Uwielbiał Malthusa i cytował go co cbwi 
góluiej w dniu chrzcin jakiego aktorskiego ,e(,zllię,

Gdy rozgniewane matki życzyły mu ®e . jzje01 
aby sam został ojcem sześciorga co najmu' J 
on uśmiechał się tryumfująco i wołał:

— Ol ja nie dam się wziąć na grandę!

(D. n.) G-abrjsla
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Bill , iiJ ~ , ■ . , ■ . -
Ła u) o,,?yimowania starych rur wodociągowych 
ksandra *arcck‘ej> zaczynając od placu św. Ale-

1 Marski i?1 le'’Scu> ^z’e u^’ca Chmielna spotyka się 
pudów' t 0W8ka natrafiono przy kopaniu ziemi dla 
Chni zip . na’u głębokości 12 stóp od powierz- 
Btón R.aV’®a olbrzymi kamień, mający około 80 
^rzynia kr,enD^C^ objętości. Rozbijanie tego ol- 
tegjj v'nami wymagałoby zbyt dużo czasu; dla- 
lwoleairai<>^ te.n> P° uzyskaniu odpowiedniego po- 

a> będzie rozsadzony prochem.
°koło n/a^Za- w-vzsza zatwierdziła kosztorys robót 
Ul, (1zenia 12-calowej rury kamionkowej na 
Byj Q °.nJ*> celem ułatwienia skanalizowania pose- 
&6 kOp położonych, a wynoszący 1,076 rs. 

8Pol81j-rzady kolei żelaznych: wiedeńskiej, tere- 
ięj i nadwiślańskiej, otrzymały 

P^Zyci J , zarza.du kolei moskiewsko brzeskiej pro- 
‘Stuiei< . Srafiezną utrzymania nadal dotychczas 
Btacyj^^.turył na wysyłkę zboża do wszystkich 
•zyeh wymienionych kolei. Zarządy tutej- 

°g propozycję przyjęły.

toiego tv«-' ]W?^0Wy ua kolei wiedeńskiej od osta­
nę tako .°oaQ*a zwiększa się z każdym dniem, tak, 
CzDyIU j. na przewóz węgla staje się niedostate- 
folccońe a te®° ^ez zawiadowcy stacyj mają sobie 
byciu n„ "aS°»y z węglem natychmiast po ich przy- 

stacje—opróżniać.

Wejskh UU1U 16-yiu września r. b. w lombardzie 
^Prolon lozP°czJua sie licytacja na zastawione a 
rWti ŁWane i niewykupione fanty. Termin do 

Oaz ub prolongowania wzmiankowanych fan- 
s°boty, aez°uy został na dzień 31 b. m., to jest do

^tlowy^j^.buuy przez zarząd kolei konnej projekt 
au‘e> obecDJl trarawaj°wej do cmentarza na Bru- 
Celu w ty ,?le Puuownie został poruszony, i w tym 
^ktowatie?]- dokonane zostały studja pro- 
loSatki !DJb mającej prowadzić od Pragi przez 

i. przez pole do drogi miejskiej, 
„ ;i'ótce nri ftudja wraz z kosztorysem budowy 
Wai'zystwa 5/Ue będą do Brukselli do decyzji to- 

“= I)n ‘e* konnej.
?ai'skie'>-0SZ^0*y trzyklasowej miejskiej imienia Ko- 
„ PsUnek te^ wolnych miejsc, podano 200 próśb. 
(/Cb, zvv Ąumzwykjy kandydatów do miejsc wol- 
dn'V'ailujeuiv uwągę zarządu szkoły, który, jak się 
le , Udzy J’ ,Zaiuierza wyitąpić z przedstawieniem 

glych. vyzszej o utworzenie oddziałów równo-

W ar-_____________
t®Z;imiua Ósóhr8^tec’e tuteJ8zym wkrótce zaczną się 
ko ^lasy I.e; ł U^gnąeych otrzymać stopień geome- 
., kandyd./„‘- , , egzaminu dopuszczeni będą tyi- 

realna,.órzy ukończyli gimnazjum lub 
hJv6ln gcomeh-vby 1 trz?letniił praktykę pud kie- 
kii y Podaniu S Przysięgłego klasy 2-ej lub 3 ej. 
tz'Vyc*a.g z 1a ?nę rektora należy dołączyć: krót- 
wftaVeh-nlanZ1B te.ckmcznych w ciągu praktyki 
i .i10* Powie..., .k" P°miai'ów z rejestrami pomiaro­
wi n n>Welapi-DI od 100—200 włók wynoszącej 
»(),lny być zrey urzez kandydata dokonanej, które 
i? u °Pis biel,?'-aue pl’zez geometrę przysięgle- 
itan^kania j i. <>c,a> świadectwo policyjne za- 
&<kt Poztr dui,y’ ‘wiadectwo władzy, jeżeli 
MzeniJ Ozostaje w służbie rządowej i metrykę

Qj.^ _______
km£U'^cyru> Uo^U^°Wy warszawski wydał świeżo ra- 
fciav/C11: PP- Józ. fOrU Pat°uta na nauczycieli poczat- iZrpfśse Z^bei'berg, Gotłibowi Bogu- 
ł)ie„ ■ laWowi <■, n,°W1 k ranciszkowi Stolarskiemu 
ki'hti;eck‘eSo; i,' ai?0'Vi Foliajewskiemu; języka 
(li; p \R' Alidr3TW‘ SluUzik; hi8tcrJ‘ i geo-

P- ^ta«iislawowi n1 Lerraai rysunków i kaligra-
W«wi Bańkowskiemu.

Szymański \a!6?aW8biego sądu okręgp- 
sęd?ie2-o’iJ7ZCMleS*UUy ZQf,tał na posadę 

^ktm, * «*ego pokoju w okręgu sądowym ery- 

S5*ki«s”V'!r„1',ZiaSra urlonem wetcryWm

• ti/ areui bod. •
^wiedzia^i laZ Pie,nva’y P- ^liński.

«auej aa tuedzieJę w teatrze No­

oKURJER WARSZAWSKI. — Dnia 28 sierpnia 1889 n

wym krotochwili Abrahamowicza i Ruszkowskiego 
p. t. „Florek” debiutować będzie w roli tytułowej 
p. Łaski, artysta scen prowincjonalnych.

* Z pięcioaktowego wodewilu dramatycznego 
„W ruinach” rozpoczęto dzisiaj w teatrze Nowym 
próby pamięciowe.

Sztuka ta, ilustrowana muzyką Kazimierza Kra- 
tzera, będzie najbliższą nowością przy ulicy Kró­
lewskiej.

* Teatr Letni wystawić ma w bieżącym sezonie 
komedję Blizińskiego „Mąż w drodze”.

Role z pomiecionego utworu wkrótce zostaną roz­
dane do nauki.

— Z teatrzyków.
Od kilku dni trupa p. Sarnowskiego w Eldorado 

grywa z wiełkiem powodzeniem sztujrę debiutują­
cej na polu scenicznem nowelistki, panny Zbignie­
wy Zmorskiej.

Zasiliła ona repertuar teatrzyku fantazją zaczer­
pniętą z „Wędrówek oryginała” Korzeniowskiego, 
nadając jej tytuł: „Pieniądze bez pracy".

Autorka nie t zj mała się przyjętego przez prze­
ciętny ogół naszych „przerabiaczy” dramatycznych 
systemu: zbyt często bowiem urozmaicą akcję, 
obmyś.aną przez powieściopisarza, pomysłami wla- 
snemi, rozumiejąc, że inne są wymogi powieści, inne 
sceny.

Autorka wprowadza postacie i pomysły powieścią 
Korzeniowskiego wcale nawet nieobjęte.

Potrzebaby nie mieć żadnych podstaw sądu kry­
tycznego w sobie, ażeby z tego tytułu czyn.ć zarzut 
autorce i krępować jej samodzielność twórc/ą w dzie­
le fantazji.

Fantazja może oprzeć się o jakiś wątek, jakiś mo­
tyw, już dany, ale nie potrzebuje, nie mpże obez­
władniać się dobrowolnie jego pętami.

tV niektórych usti pach sztuki ślady oryginalnej 
kompozycji pierwotnego autora „Wędrówek" zacho­
wane są w dosłownie przytoczonych djalogacb.

Z uwagi na populaipość wybornej powieści, z któ­
rej sztuka panny Zmorskiej została zaczerpniętą, 
wstrzymujemy się od przytoczenia treści; jest ouą 
pełną barwy i życia, jakkolwiek autorka wiele cha­
rakterów (jak barona Bzmuiowicza, hrabiny uraz jej 
subretki) przekształciła prawie do niepoznąnia.

„Pieniądze bez pracy”, z mistrzem Twardowskim, 
Występującym zawsze na tle ogni bengalskich, ztań- 
cami nimf i czarownic, z całym wreszcie żywiołem 
meloiiramatycznym, zręcznie wplecionym, zaliczyć 
należy do kategorji tak zwanych u nas bomb sce­
nicznych, posiadających własność przyciągania wi­
dzów.

Przyznać wszakże należy, że bomba panny Zmor­
skiej, z szlachetniejszego zresztą materjalu litera­
ckiego ulana, wymierzona została celnie, na wczo- 
rąjszem bowiem, drugicm z kolei przedstawieniu, 
widownia była szczelnie zapełniona.

Pomimo usterek, nieodłącznych od debiutów w o- 
góle, izecz to w szczegółach efektowna, a w zasa­
dzie moralna; pomimo pewnych niekonsekweucyj 
psychologicznych i naiwnostek w budowie, posiada 
ona widoki trwalszego powodzenia w teatrzyku, uczę­
szczanym przez mniej wybredną publiczność.

I dla wybredniejszej wszaże przyjemnem będzie po­
słuch ać dobrego języka literackiego, posiadającego 
wdzięk i koloryt, powitać w ogóle na deskach sceny 
nową zdolność pisarską, rozumnie, trzeźwo i uczci­
wie przemawiającą do widza, który zorjentuje się 
odrazu, że nie ma tu do czynienia z uczestniczką 
owej istnej bandy „opryszków pióra”, którzy za­
śmiecają repertuar teatrzyków ogródkowych elu- 
kubracjami, cicrpiącemi nietylko już na brak sensu, 
ale poklóconemi bezpowrotnie nawet—z gramatyka.

Z pomiędzy grających należy wyróżnić hrabinę 
(panna Piotrowska), organistę (p. Tomaszewicz), 
oraz lekarza (p. Łaski), jakkolwiek ogół wybrnął 
z zadani a, jcżcii me świetnie, to przynajmniej zno­
śnie.

Sztukę ilustruje kompilacja muzyczna miejscowe­
go skrzypka, p. Lustiga.

s=x Nowe pismo.
Kółko ludzi dobrej woli zajęło się założeniem 

nowego pisma, które redagowane przez p. Łom- 
piowskłe^ó, pod nazwą AW uiślanin, w miejscowej 
drukarni p Błędowskiego, dwa razy tygodniowo oil 
1-go października r. b. wychodzić będzie w Wło­
cławku.

Pistno to, jako organ miejscowy, było oddawna 
potrzebą ogólną okolicy, która ma swe rozliczne i 
wyłączne ipteresa, dotąd mało przez prasę warszaw­
ską uwzględniane.

— Brak przedsiębiorczości.
Od kilku dni po ulicach krążą izraelici, sprzedają­

cy rozmaite wyroby z drzewa brzozowego i dębo­
wego, jak przybory do palenia, obsadki, noże do pa­
pieru i t, p.

Jak nas objaśniono, wszystkie te nrzedmioty 

wyrabiane przez włościan z grójeckiego i czer­
skiego.

Wioskowi fabrykanci powierzają swoją pracę ko­
misantom, którzy zaledwie drobną część dochodu, 
osiągniętego ze sprzedaży, zwracają naiwnym kmiot­
kom.

Miejscowi zamianie powinniby wziąć pod opiekę 
tę drobną gałęź przemysłu wiejskiego, coby zachę 
ciło włościan do pracy w tym kierunku.

= Gesangverein.
Pewne kółko tutejszej kolonji niemieckiej po­

wzięło zamiar zawiązania towarzystwa śpiewa­
ckiego.

Jedni chcą, aby towarzystwo było zupełnie samo­
dzielne i posiadało oddzielny statut klubowy, inni 
zaś projektują przyłączenie „gesangvereinu”do¥acht 
Ci u bu. 

= Fałszywa moneta.
Jeden z naszych czytelników, p. K,, ostrzega oso­

by, zmieniające pieniądze w Toruniu, przed fałszer­
stwem, jakiego się tam dopuszczają wędrowni 
wekslarze.

P. K. nabył w Toruniu 200 marek w zlocie.
Po j:rzyjeździe do Berlina, zmieniając 10-m.ir- 

kówkę, p. K. doznał wielu nieprzyjemności, okazało 
się bowiem, że moneta jest fałszywą.

D.jęki tylko paszportowi i dokładnemu tłomacze- 
niu, p. K. un knął gorszych następstw, lecz 6‘hztak 
monet czyli 60 marek stracił bezpowrotnie.

Okazuje się, ^e pieniądze należy zmieniać w kan 
torach i unikać wszystkich wędrownych wekslarzy, 
jacy się zwykle kręcą na dworcach stacyj pogra­
nicznych. 

— Qpad&,
Z dniem każdym sytuacja na Wiśle się pogorszą, 

gdyż woda opada.
Dzisiaj wodomiar wskazywał 1 stopę 7 cali.

i Mimo to parostatki przybywają ze stosunkowo 
niewielkiem opóźnieniem. 

= Nadmiar kurzu.
Z niewiadomej przyczyny Zjazd od dwóch ty­

godni zaprzestano polewać wodą, którą to czynność 
spełniała dvva razy dziennie straż ogpiowa.

Z tego powodu.za lada podmuchem wiatru wzbi­
jają sie tumany kurzu, zasypując oczy przechodniom, 
których w pbeencj kąpielowej porze jest dosyć duż i 
liczba.

W interesie więc oczu i płuc przechodzących 
Zjazdem należałoby polewanie wznowić.

«= Inteligentny posłaniec.
Jeden z bardziej znanych malarzy pr:ted wy-

! jazdem wraz z rodziną za granicę wynajął mieszka- 
! nie, oraz pracownię w dwóch różnych a odległych
■ od siebie dzielnicach miasta.

Przewiezienie sprzętów do pierwszego, a efektów 
artystycznych do drugiej, pan powierzył zaufa­
nemu posłańcowi, pozostawiając mu pieniądze na 
wynajęcie furmanek, tragarzy itp.

W tych dniach artysta powraca do Warszawy 
i przed bramą swego domu spostrzega komisjonera, 
który z tryumfem oświadcza, iż „wszystko zrobione, 
według rozkazu”.

Malarz udał się do mieszkania i tu uderzył go 
brak wielu sprzętów, jak kredensu, fortepianu, łó­
żek itp.

Natomiast w kuchni pan zastaje poskładano 
na stosie drogie ubiory, bukiety Makarta, draperje 
i inne przynależności pracowni.

Niespokojny o los brakujących rzeczy artysta u- 
daje się do pracowni.

„inteligentny” posłaniec rondle, garnki, szafy 
i resztę inwentarza ustawił we wzorowym porządku 
dokoła ścian przybytku sztuki...

Dzięki rzadkiej pojętuości owego posłańca, pan 
*** naraził się na dodatkową a wielce żmudną prze­
prowadzkę. 

■=» Pożar.
Dziś, około godziny w pół do 8-ej rano, wszystkie 

oddziały straży zostały zaalarmowane kłębami dy­
mu w stronie dworca kolei wiedeńskiej.

Po przybyciu na miejsce przekonano się, iż po­
żar ogarnął drewniany budynek w posesji pod nr. 
104 ua Marszałkowskiej.

W budynku tym mieścił się cheder, kilka mieszkań 
prywatnych i komórki.

Dzięki łatwemu dostępowi i szybkiemu działaniu 
sikaw.k, płomienie stłumiono w niespełna godzinę.

Szkody zrządzone przez pożar redukują się do 
zerwania połowy dachu, a ruchomości o tyle uległy 
zniszczeniu, o ile je obucie zlano wodą.

= Kradzieie.
Z otwoizouejg-o wytrychom Mieszkania przy ulicy Prostej 

pod meiu 3-nu .Malwime Frontową) skradziono dwa zegarki 
złote, dewizkę i inne przedmioty złote, ubranie, paszport syna 
poszkodowanej wartości rs.110.—Nocy ubiegłej ze stajni Her­
tza Nalewaiiskiogo, przy ulicy Przedokonowoj pod nrem 8-yiu 
skradziono uprzęż wartości 73 rs.— Zamieazkaiemu przy ulicy



KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 28 sierpnia 1889 » Nr. 231

Krnezej pod nrem 46-ym Józefowi Przygockiamu skradziono 
ubrali i bielizny wartości 100 rs. — Zamieszkałem! przy ulicy 
Siennej pod nr. 71-ym Wincentemu Chmielnickiemu, w przej­
ściu przez ulicę Zielną, do mcstu, skradziono portmonetkę, 
•w której była obrączka ślubna z cyframi C. B. 3 lutego 1883 r., 
19 rs., zegarek srebrny i różne dowody wartości 50 rs.—Z mie­
szkania Izydora Magia przy ulicy Pańskiej pod nrem 66 ym 
skradziono dwa 1 ehtarze i pół tuzina łyżek srebrnych warto­
ści 75 rs.—Agiszewowi, kramarzowi, który zachorowawszy na 
ulicy, leżał nieprzytomny, jacyś złodzieje zabrali mu wszystek 
towar wartości 160 rs.

= Awanturnicy.
Nocy dzisiejszej pod nrem 14-ym na Mylnej czterech pija­

nych awanturników wszczęło kłótnię, a następnie bójkę.
Dwaj'z nich, wybijając szyby, pokaleczyli sobie ręce.
= Prziy pracy.
W wai’sztacie stolarskim koloi wiedeńskiej robotnik, Kazi­

mierz Pła.ska, uległ smutnemu wypadkowi.
Piła od maszyny obcięła inu palce u prawej ręki.
= Z niedozoru.
Z oki a na pierwszem piętrze pod nrem I41-ym ną Marszał­

kowskiej wypadła na biuk kilkoletnia Zofja Tichonow.
Dziecko ponicsło dotkliwe obiażenia na całem ciele*
= Zamach samobójczy.
Wczorajszego wieczoru w parku praskim jakiś młodzieniec 

Wystrzałem z pistoletu usiłował odebrać sobie życie.
Strzał chybił i młodzieńcowi pistolet odebrano.
Okazało się, że to jest Czesław Wolfgram, terminator po- 

wr> zniczy, zamieszkały pod nrem 6-ym na Lesznie, liczący 18 
lat wieku.

.Niedoszłego samobójcę, który nie chciał wyjawić pobudki 
rozpaczliwego zamiaru, pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej.

X Z Krakowa donoszą nam d. 26-go b. m.: Zawią­
zane przed kilku miesiącami Towarzystwo ochrony Tatr, 
którego zadaniem było uratować Zakopane od przejścia 
w ręce niemieck ie, wobec zakupienia tych dóbr przez hr. 
Władysława Zamojskiego, utraciło cel swojego istnienia 
i w sobotą na umyślnie zwołanem ogólnem zebraniu ak- 
cjonarjuszów rozwiązane zostało. Z powodu nieobecności 
prezesa Towarzystwa, ks. Sanguszki, zebranie zagaił 
adwokat Boroński, a przewodniczył obradom wiceprezy­
dent Krakowa, Friedlejn. Na zebraniu zapadła uchwała 
rozwiązania Towarzystwa, zwrócenia akcjonarjuszom zło­
żonych kapitałów, oraz wyrażono życzenie, aby akcjona- 
rjusze przy odbiorze swoich udziałów kwotą po 5 złr. od 
każdego udziału, składaną tytułem wpisowego, zechcieli 
przekazać istniejącemu dotąd Towarzystwu tatrzańskie­
mu. Udziały odbierane być mogą zacząwszy od d. 2-go 
września r. b. u dra Ferdynanda Wilkosza, adwokata 
w Krakowie, który też załatwiać bądzie wszelką dalszą 
korespondencją w sprawach rozwiązanego Towarzystwa.

X Wrażeń a szacha. Z okazji pobytu szacha per­
skiego w Wiedniu pisma naddunajskie zamieszczają 
obszerne wyciągi z pamiątnika szacha, ogłoszonego w r. 
1874-ym w Teheranie po pierwszej podróży po Rosji, 
Niemczech, Belgji, Anglji, Francji, Włoszech, Austrji 
i Turcji. Z koleją żelazną szach zapoznał sią w Carycy 
nie. „Po raz pierwszy podróżujemy koleją żelazną przy­
jemnie i wygodnie. Jedziemy z szybkością piąciu mil na 
godziną. Stacja, jest to miejsce, gdzie zatrzymuje sią 
pociąg dla nasmarowania kół, podróżni jedzą‘tu przeką­
ski i piją napoje. Jest to poprostu dom zajezdny.” 
W drodze z Petersburga do Berlina szach przebywał tu­
nele, które nazywa „dziurami w górze”, które zawsze 
„wzbudzają strach w podróżnym”. Z pobytu w teatrze 
szach zdaje sprawą w słowach następujących: „Podnie­
siono zasłoną i dziwny świat roztoczył sią przed naszemi 
oczyma. Mnóstwo baletnic zaczęło tańczyć. Całe przed­
stawienie zciwią tu baletem, t. j. przedstawieniem bez 
rozmowy. Tańczą też i pokazują sztuki różnemi sposo­
bami; opisać tego niepodobna. Naprzeciwko widzów, 
a poniżej sceny znajdowała sią znaczna ilość muzykan­
tów, którzy bezustanku brzęczeli na swoich instrumen­
tach; stawało się to w końcu nieznośnem.” Opera w Lon­
dynie bardzo się szachowi podobała, pisze więc: „Sceny 
były prześliczne, liczba aktorów bardzo znaczna. Umyśl­
nie posłano po Patti, jedną z najznakomitszych śpiewa­
czek. Śpiewała bardzo sztucznie. Wzięła ona potwor­
ną sumę pieniędzy za przyjazd do Londynu.” O Nilson 
zaś szach się wyraża: „Jest to kobieta gadatliwa i ostra, 
była kiedyś podobno ładną, ale się zestarzała (!).” Nie­
złe również są zapatrywania monarchy perskiego na 
sztukę: „Zwiedzając galerję obrazów w Londynie, zoba­
czyłem obraz, przedstawiający osła. Zapytałem o cenę. 
Dj rektor wystawy odpowiedział mi, iż obraz ten kosztu­
je 100 f. st.. Ódrzekłem:—Żywy osieł kosztuje 5 £ st, 
czy podobna, aby jego podobizna kosztowała tak drogo?— 
Odpowiedział mi-—• Ten osieł nie wymaga żadnych na­
kładów: nie je ani słomy, ani jęczmienia.—Prawda—od­
powiedzieliśmy mu—że utrzymanie jego nic nie kosztu­
je, ale wzamian nie dźwiga ciężarów i nie można na nim 
jeździć. — Dyrektor skłonił głowę i zamilkł; widocznie 
uznał słuszność moich wywodów.”

X Z Osteńily. Ubiegły tydzień pod względem pogo­
dy był bardzo przykry dla leczących sią w Ostendzie. 
Szalone zachodnio-północne wichry, trąba na morzu, ule­
wy, równające się oberwaniu chmur, gorąco i zimno, 
oprócz deszczu grad, prześladowały gości kąpielowych 

w sposób okrutny. Ostenda stawia coraz to więcej do- 
tóów, wskutek czego mieszkania bardzo staniały tak 
w mieście, jak i nad morzem. Osób dodziśdnia lista urzę­
dowa wykazuje 16,800, ale jest rzeczywiście daleko 
mniej, gdyż każdą zmianę lokalu lista ta drukuje jako 
nowych gości, a większość gości naprzód zatrzymuje sią 
w hotelach, potem zaś szuka innego lokalu.

X Wyroki śmierci za prezydentury Carnota zdarza­
ją się daleko częściej, niż za Grdvy’ego. Świeżo skaza­
no w Paryżu dwóch zbrodniarzy, Allorto i Selliera, któ­
rzy w okrutny sposób zamordowali odźwiernego jednego 
z domów w Auteil.

X W głębiach. Na wybrzeżach Hiszpanji, w porcie 
Santander, odnaleziono szczątki okrętu, który od lat 
przeszło stu musiał znajdować się pod wodą. Był to 
okręt wojenny takich rozmiarów, iż maszyny, używane do 
wydobywania z morza okrętów nowoczesnych, podjąć cię­
żaru nie mogły. Wysłano tedy nurków, którzy częścio­
wo wydobywali zawartość okrętu. Oprócz bardzo cennej 
broni z inicjałami Izabeli Katolickiej, wydobyto na kilka 
kroćstotysięcy franków monet hiszpańskich, bardzo wiele 
francuskich z podobizną Karola VII go, oraz wiele ko­
sztowności, pochodzących z miast włoskich. Przypu­
szczają ogólnie, iż okręt należał do wyprawy Gonzalesa 
z Korduby przeciwko Neapolowi i w powrocie wraz z tro­
feami i łupami wojennemi, miotany burzą, tuż koło brze­
gów hiszpańskich zatonął.

X W Nowym Jorku czynią się przygotowania do uro­
czystości obchodu 400-ej rocznicy odkrycia Ameryki w r. 
1892-im. Projektowanem jest urządzenie wystawy mię­
dzynarodowej. Komitet jubileuszowy pod przewodnic­
twem jenerała Granta odbył już kilka posiedzeń, na któ­
rych szczegółowy plan wystawy powszechnej ułożony zo­
stał. Yankiesi obiecują sobie, iż wystawa w Nowym 
Jorku zaćmi świetnością wszystkie dotychczas urządzane 
M Europie.

X Dziennik spirytystyczny jest szczytem amery­
kańskiego humbugu. W domu nr 184-ty przy ulicy 
Wiliamstreet w New-Jorku założono dziennik p. t. Cele­
stial City. Redakcja zapewnia, iż oprócz trzech żyją- 
cych redaktorów, dwóch zecerów i jednego drukarza, 
wszyscy współpracownicy są nieboszczykami. Świeżo 
ogłoszona lista współpracowników i korespondentów za­
wiera nazwiska: niejakiego Szekspira, pewnego Schille­
ra, o którym sądzi redakcja, iż nie jest pewno obcym 
czytelnikom; dalej Goethego, Waszyngtona, Granta, So­
kratesa, Bonapartego, Lincolna, Darwina, Homera (ro­
dem z Grecji) i w. in. W tytule dziennika czytamy: „Je­
dyny dziennik, otrzymujący bezpośrednie telegramy od 
duchów z tamtego świata”. Redagowanie dziennika od­
bywa się w sposób niezmiernie prosty: oto na biurku na­
czelnego redaktora stoi aparat telegraficzny, którego 
druty wybiegają ponad budynek redakcyjny. Jeżeli re­
dakcja pragnie porozumieć się z którymkolwiek ś. p. 
współpracownikiem, redaktor pisze zapytanie na skraw­
ku papieru, a w pół godziny nadchodzą odpowiedzi od 
pp. Sokratesów, Darwinów i Szekspirów. Takich tele­
gramów zawiera każdy numer dziennika kilkadziesiąt. 
W końcu redakcja i odaje do wiadomości pp. pozaświa- 
towych współpracowników, iż... honorarja bywają wy­
płacane co sobota!

X Nowy rodzaj samobójstwa obrała sobie w tych 
dniach w Wiedniu 8-letnia dziewczynka, Emilja Krollig. 
Wysłana wieczorem po chleb, zgubiła przeznaczone na 
ten cel pieniądze, a sądząc, że nie ma już po co wracać 
do domu, postanowiła umrzeć. Wynalazła tedy dół, prze­
znaczony do sadzenia młodych drzewek nad brzegiem 
Wiedenki, w pobliżu mostu Marji Teresy i, wszedłszy do 
niego, usiadła, poczem zaczęła za pomocą kija zgarniać 
na siebie wygrzebaną ziemię. Zmęczona tą robotą, za­
snęła i w tej pozycji właśnie, zagrzebaną po piersi, zna­
lazło ją grono robotników, śpieszących do swych zajęć. 
Wydobyto ją natychmiast, złożono się na zgubione 20 
centów i odprowadzono do rodziców, sama bowiem do do­
mu wracać nie chciała, utrzymując, iż „musi umrzeć”. 
Nie ma już dzieci, nie ma!...

22 W dniu wczorajszym, o godz. 6-ej wieczorem, 
w kościele willanowskim, pobłogosławiony został 
związek małżeński pomiędzy p. Lucyną Magnuską, 
a p. Stanisławem Stawnickim, iużemerem z Peters- 

Obrzędowi towarzyszyło liczne grono fa- 
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t W dniu 28 ym b.'m. powiększył grono aniołków ś. p.
W

lat 3 mający, syn Ludwika i Pauliny Szmideckich. Żałobne 
nabożeństwo odbędzie się o godz. 11-ej rano, we czwartek d. 
29 go b. m. w kościele Najświętsżf j Marji Panny na Lesznie. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi o godzinie 5-ej po południu 
tegoż dnia z domu 18 przy ulicy Leszno położonym, na któ­
re snoskani rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. —2845—

t h PUŁKOWNIK BAZYLI BEDKIN,. , 
po długich cierpieniach , w dniu 16/28 sierpnia r. b. zakończył 
życie. Żałobne nabożeństwa odbywać się będą w mieszkaniu 
ul. Hoża 11, codzienni* * godz. 7-ej wieczorem, wyprowa­

burga. 
milji.

S. + P.
MABJA CHJŁEWICZ,

żona pułkownika, po długiej i ciężkiej choro bie, zmarła 
15/27 sierpnia r. b. W ciężkim żalu pozostały mąż wPr. 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo u 
mające w domu przy ul. Grzybowskiej Ai27, dnia lo/-”' 
we środę, o gi dz. 12 rano i 7 po po ud., oraz na wypro 
dzenio zwłok z tegoż domu dnia 17/29 sierpnia, tojes sja. 
czwartek, o godzinie 9-ej zrana, na cmentarz Pr?Wo837 
wny. Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą^*^^^ 

t Dnia 24-go sierpnia r. b. w Klimkiewiczowie zm»r*

ś. j. Marja n Spaszewsłich Do*, - 
wdowa po ś. p. Taiteuszu Dowborze, b. dziedzica 
sędzi pokoju pow. opatowskiego, przeżywszy lat 86. ", 

+ Jutro, to jest we czwartek dnia 29 go b. m., odbę^11^ 
o godzinie 9-ej zrana w kościele św. Józefa Oblubiej1^ 
karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieściu, w kap‘lCI ‘ 
Jezusa, jako w pierwszą rocznicę Zgonu żałobna woty ^j, 
spokój duszy ś. p. Konstancji z Wierzbickich Przyj eł®|jina< 
na którą pozostałe dzieci zapraszają krewnych, przyjąć"*. 
jomych. . ..o-łj

ł W dniu 29-ymb. m., to jest w» czwartek, o godzi”1”’jej 
zrana, w kaplicy warszawskiego szpitala dla dzieci PJzL„il£* 
Aleksandrią -V 25, ku uczczeniu wspomnienia ś. p. ■7roCzjń" 
Kclnarskiego, osobliwszego współpracownika i 
cy tegoż szpitala, odbędzie s.ę msza święta za spokój i 
szy, na którą zarząd szpitala zaprasza krewnych, ko'JJjojO 
znajomych zmarłego.
t W dniu 29-ym sierpnia r. b., to jest wo czwartek 

dżinie 8-ej zrana, w kościele powązkowskim odpra’1 
stanie msza święta za dusze ś. p. familji Klickich * * 
skich, a to z legatu przez niegdy Eugenję A'-P'l ,'resoWa' 
nionego, o czem rektor kościoła powązkowskiego lU^j.paS" 
nych zawiadamia. 3-ci*
t Dnia 29 go sierpnia r. b., to jest w piątek, jpędż'.? 

rocznicę śmierci ś. p. Kazimiery Szmideckię),< yaJ1 
się żałobne nabożeństwo w kościele Narodzenia N“Js „josW*! 
Panny na Lesznie, o godzinie ii-ej zrana, na które P0 
dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i zn >jomych-^<^

W 6?^*
Petersb. wied. zamieszczają szereg listów 

wie banku włościańskiego w K ólestwie ; 
W ostatnim liście autor, podpisujący się 1 gtortf 
B. Ł., dotyka kwestji włościan bezrolnych 
prawdopodobnie będą również dłużnika®1 
Oto, co w tej sprawie pisze p. B. Ł.: . ogól®

„Jeżeli przyjęte dla włościan małorolnych 1 b $<r 
mających swoje działy normy pożyczek banko Q to 
gą być do pewnego stopnia uważane za nzasaa"1 
wzglądem włościan bezrolnych, t. j. właśni*10 
którzy nie mają prawa do otrzymania pożyczek jyczk1 
ustanowiona norma i cały charakter oraz for®aP 
muszą być uznane za niedostateczne.” stęp0’

Założenie to uzasadnia autor w sposób 
jący: „Aby pomoc państwowa dla 'jejP,4’ 
rolnych, którzy przedewszystkiem mają przcę0* 
wo, osiągla cel zamierzony, koniecznem jc® ' poty' 
wszystkiem: po pierwsze powiększyó zalir ;cą, 
czki i nie ograniczać jej kategoryczną g,a. no*1^ 
czego daje prawo art. 2Ó-ty ustawy ogólnej, 
re nadać prawo oddziałom ‘Banku wł°®Cgiek B1®’ 
w Królestwie Polakiem do wydawania poz/ pic*"' 
tylko na zakupno ziemi, lecz i na P°ArZL teD 
szego zagospodarowana się. Wprawdzie e^oDe^ 
sób funkcje banku wyjdą poza granicę za _ po*’°7. 
programu; ponieważ jednak me potrzyj jUsUj 
się stosować do warunków działalności d gtoSo*‘!fl 
tueji, lecz naodwrót instytucje muszą 815 tatecZ0‘ 
do potrzeb, więc kwestja sprowadza się 0 
do tego, że ustawa Bauku włościańskiego, owii>B 
sowauiu do gubernij Królestwa Polskiego, > ;
uledz radykalnej zmianie. Rachunek P , 
określa sumę, potrzebną na nabycie ziem 
niegospodastwa dla włościan malorolnye pjt 
1,100 rs.. co po odliczeniu gotowizny, z . qqO r J 
nabywcę, wyniesie od 820—850 do ruZp’L
przypadających na pożyczkę bankową. tyCzki . 
pożyczki, składającej się z 2-ch cs£^8C‘,'Joflraiiie 0 ? 
kupno ziemi i zapomogi na zagospoc 
wymaga amortyzacji nie w ciągu r; teD kl 
L j. terminu mniejszego o 20'7o, rlGi to 
oznaczony został do eksploatacji a0 ei. " P(z\«f 
rzystwa prywatne. Lecz chodzi tu o ’ kr(jcio y, 
kiej wysokości pożyczki można mety jejytą r 
min amortyzacji, lecz nadto zapewn . gt ot ■ 
płacaluość dłużnika. \\ tym celu tef b
czyć raty, rosnące od mimmum w p er 
nie do maximum w ostatnim. W taaiu jOuy a. 
czas sjiłacania pożyczki może być ustań 
sowuie do woli, krótszy lub dłuższy, ' rUluce
dnak razie bez obciążania włościanina bo*!,^ 
w początkach prowadzenia gospodai s ' ‘ jocli°a j. 
raty zaczną wzrastać w miarę wzrastam' a p 
z roli, rozumie się, jeżeli nie przeszkol 
zwyczajne a przemijające okoliczności.

dzenie zwłok nastąpi dnia 18/30 sierpnia, o godzinie lO'6^^ 
no na cmentarz wolski, na które pozostała w głęboki , 
żona zaprasza krewnych i znajomych.
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kim systematic amortyzowania pożyczek nie było­
by oczywiście tych opłakanych rezultatów, które 
Wydała działalność Banku włościańskiego w guber­
niach wewnętrznych, co się tyczy spłacania rat 
Przez włościan. Tcm więcej pożyczka powinna 
°yć odpowiedniejszą i zgodniejszą z warunkami 
w tych miejscowościach, gdzie włościanie odznacza- 

się w ogóle ścislem wypełnianiem obciążających 
l”b zobowiązań.”

. W innem miejscu autor korespondencji wyraża 
myczenie, aby do instrukcji oddziałów banku wło­
ściańskiego wciągnięto obowiązek wywieszania 
W biurach gminnych informacji o gruntach, które 
posiadają najodpowiedniejsze warunki do przepro- 
W;'dzenia parcełacji. ...

Dzienniki petersburskie zaznaczają, iz jednym 
* rezultatów wystawy paryskiej jest usunięcie 
przez kilku fabrykantów russkich majstrów niemie­
ckich, a przyjęcie na ich miejsce majstrów fran­
cuzów.

•^bw, wr> opowjada rzadki fakt ze sportu totaliza- 
•?r,owego. W d. 25 ym b. m. na wyścigach w Car- 
’k,em Siole zgłosiło się do kasy totalizatora trzech 

oglików z propozycją postawienia 100,000 rs. na 
skronprinza” z tym tylko warunkiem, że, jeżeli 
"tankowany koń przyjdzie pierwszy do mety, 

^arzy8tWo wypłaci 10% wygranej. Towarzystwo 
;J?clfców konnych odrzuciło zakład. „Kronpnnz , 
J*k Wiadomo, przyszedł rzeczywiście pierwszy.

“elegramy Knrjera Warszawskiego/*
łFiedeń 28-go flierPn^z(bT^daX^9tańcze' 

Zgłoski o starciach m powstały ztąd, i*

pod Newesinjem i .hvWaia świeżo mauewra
* okolicach Newesinja oa y ludność oko-
Jywizja piechoty. D°mytnewrujacych wojsk wzię- 
hczna częste strzelania ,ma . Hercegowi­
na bitZy staczane z powstańcami. w

panuje zupełny spokój. K —
Wiedeń 2» go 8ierpma’„^_,a’ kategorycznie 

^siejszy Fremdenblatt zap u Bułgarji ofi- 
pogłoskom, jakoby Austrja o

i dział. . . Kur. War.—
■Bochum 28-go sierpnia. U, Padre8 hołdu ze 
odpowiedzi na przesiany 80 ... ów niemie-

obradującego tutaj Wiecu prM.®k>ch Papież zaleca, aby w obr dotyczą
^szystkiem te pytania pod u^.^mi i 8^- 
^olności kościoła, zgody P°m,ą * duchownym. 
^uku, jaki należy się PneloZ° * Kur. War.)- 

Berlin 28 go sierpnia. (• orła
" Reichsanzeigerze ogłoszo Ferdynandowi 
czarnego areyksięciu Franciszkowi 
d’£istó. & tf.) —

Berlin 28-go sierpnia. wrzekomym
«« potępia coraz częstsze aUr y wojny
*yjeżdzie Papieża z Rzymu. • obawiać.
Iłowa kościoła nie potrzebowała y noWaliby
^dyby bowiem zwyciężyli francuz', Włochy,
*>apieża; gdyby sprzymierzone z u ■ ie do 
batenczas wpływ austrjacki wystarczy . 
Uwolnienia Papieża od wszelakich przy —

Berlin 28-go sierpnia. (Tel. pr- . t tycz. 
Według ogłoszonych świeżo wykaz , yu

na Szlązku P^PO^^/b hczba protestantów zmniejszyła się z /
• liczba katolików wzrosła z 45% do <>• _

Buryi 28 go sierpnia. (Tel. Pr^' manifest
Liberte donosi, że Carnot zamierza wydać 
do narodu w sprawie wyborów. (Aj.jW 

1'ttryi 28-go sierpnia. (Id. pryw. '. -z 
Obliczono, że z wyborów wrześniowych mus yj 
250 nowych deputowanych, ponieważ 93 do yc 
*°wych umarło lub usunęło się z izby, 65 n 
dyduje, a 100 na pewno przepadnie.

Bary- 28-go sierpnia. (Tei. pr. K- 
^da dyrekcyjna orderu legji honorowej zarząuzil 
Wykreślenie z swoich list Boulangera i DiBona. 

Baryi 28-go sierpnia. (7et pryw K. JM 
y^orajszy meeting bulanżystów w «Cir(ła® uerro 
tandu’’ zgromadził 5,000 uczestników. 
oświadczył, iż zabiera głos jako oskarżyciel rządu, 
’^P^dzonego przez głosowanie powszechne. Mow 
krytykował w gwałtowny spo-ób wyrok senatu. 
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Zgromadzenie uchwaliło zaprojektowany porządek 
dzienny wśród okrzyków na cześć Boulangera. 
Tłum otaczający gmach cyrkowy miotał kamienia­
mi na policję. Gwardja konna dokonała licznych 
aresztowań. (Ajen. póła.}

Jarys 28-go sierpnia. (7eŁ pryw. Kur. W.)— 
Na wypadek stawienia się Boulangera przed naj­
wyższym trybunałem przygotowany został nowy 
akt oskarżenia, skutkiem którego zostałby Boulan­
ger oddany pod sąd wojenny.

Parys 28-go sierpnia. (Tel. pryw. K. H’.) — 
Dzienniki bulanżerowskie zamieszczają nową ode­
zwę Boulangera do wyborców paryskich. Zaleca 
on w niej kandydatury swojego stronnictwa i wska­
zuje, jako główne punk ta swojego programu, rewizję 
konstytucji, tudzież usunięcie senatu, który zniesła­
wił się swoim wyrokiem. Przyszła izba będzie 
miała tylko jedno zadanie: przeprowadzić wbrew 
uzurpatorskiemu rządowi wybór konstytuanty w dro­
dze głosowania powszechnego. Spełnienie tego za­
dania wymaga patrjotyzmu i stanowczości. Dlate­
go wszelkie rozterki należy usunąć. Precz z nie­
zgodą! Wówczas nic się nie oprze wszechwładnej 
woli ludu. Na przyłączonej liście urzędowej kan­
dydatów „stronnictwa narodowego” znajdują się 
nazwiska: byłego ministra wojny Thibaudina, usu­
niętego z aimji majora Jacqucta, dziennikarzy: Mer- 
meixa, Nicota i Lama, sekretarza jeneralnego ligi 
patriotycznej, Richarda, i wielu innych.

Parys 28-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Wczoraj w cyrku Fernanda odbył się meeting obu- ' 
rżenia przeciw skazaniu Boulangera. Uczestniczy­
ło w nim kilka tysięcy osób.

llsyni 28 go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Wskutek dokonanych rewizyj i uwięzienia dwóch 
współwinnych nie ulega już wątpliwości, że sprawcą 
rzucenia bomby na Piazza Chłonna był Frattini. 
Podobno przyznał on się już do winy.

(Londyn 28-go sierpnia. (Td. Ajencji półn.) — 
W Black wall nad Tamizą 7,000 robotników kopal­
nianych przyłączyło się do zmowy w dokach lon­
dyńskich. Zaprzestało również pracy 2,500 robo­
tników w warsztatach „Isle of Dogs”. Wszystkie 
rynki pracy cierpią dotkliwie skutkiem zmowy. 
Wojska w koszarach tutejszych skonsygnowane.

Konstantynopol 28-go sierpnia, (lel.pryw. 
Kur. War.) — Papież przygotowywa wysłanie oso­
bnego poselstwa nadzwyczajnego do Aten, celem po­
witania tam cesarza Wilhelma (przybywającego 
do stolicy greckiej na ślub siostry z następcą tronu; 
przyp. red.).

Belgrad 28 go sierpnia. (Tel. pryw. K W.) — 
Minisier wojny zarządził, aby kawalerja obu powo­
łań, tudzież załoga taboru była zaopatrzoną zawsze 
w konie i furgony. Rozkaz gotowości każdej chwili 
otrzymali także lekarze wojskowi i zarządcy pie­
karń polowych. Rozporządzenia te mają na celu 
ułatwienie ćwiczeń wojskowych, Powstałym ztąd 
pogłoskom zaprzecza kategorycznie minister wojny 
w komunikacie, zamieszczonym w Srpske Novine. 
Prefekci otrzymali również nakaz uśmierzania nie­
uzasadnionych obaw wojennych ludności.

At ny 28-go sierpnia. (Te', pr. K. Jlz.) — 
Skutkiem silnego trzęsienia ziemi, które nawiedziło 
całą Grecję, runęło kilka domów w Patras i Misso- 
lunglii.

A o wy Jork 28-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. 
Marsz.) — Na tutejszych rynkach ceny zboża pod­

niosły się od wczoraj bardzo znacznie skutkiem 
sprawozdań wiedeńskiego targu zbożowego.

3 Ról (wczoraj 212 65)W
Berlin 28-gosierpnia, g.2. m.30(T.p. K. IE)— 
Buble w gotówce
Buble na dostawę (wczoraj 212 251

Wjścini w Carsliem Siole.
Petersburg 28-go sierpnia. (Tel. pr. K. B7.)— 

Wczoraj w ostatnim dniu wyścigów na torze carsko- 
sielskim, progi am obejmował ośm gonitw, z nagro­
dami, z których największa wynosiła rs. 800.

Gonitwy rozpoczęły się biegiem płaskim dwu-

wiorstowym o nagrodę rs. 300. Nagrodę tę otrzy­
mał „Allright” p. von Krumma, druga zaś stanęła u 
mety „Edda” p. Mieszkowa.

Drugim był wyścig trzywiorstowy z przeszkoda­
mi i nagrodą rs. 800. Zwycięzcą został „Korszun” 
p. Dane, a drugą nagrodę otrzymał „Kair” p. Zwo­
rykina.

Z ubiegających się o nagrodę rs. 400 stanął u me­
ty pierwszy „Hardi” p. Bolotina, a drugą była 
„Gwinona" p. Aniczkowa.

W gonitwie z przeszkodami, wiorst 2£, i nagrodą 
rs. 400 zwyciężyła „Minuta” pp. Httue i Diterichsa, 
a drugą nagrodę wzięła „Rognieda” p. Kozłowa.

Gonitwa piąta (wiorst 3) również z przeszkodami 
a nagrodą rs. 600, przyniosła pierwszą nagrodę 
„Rebece” p. Zworykina, drugi do mety dobiegł 
„Birmingham”, własność W. Ks. Mikołaja Mikolaje- 
wicza Starszego.

Nagrodę rs. 200 w biegu płaskim dwuwiorsto- 
wym wziął „Ezop” p. Agafanowa, drugi u mety był 
„Regent” p. von Krumma.

Nagroda zachęty w biegu dwu wiorsto wym z prze­
szkodami wynosiła rs. 300. W biegu tym stanęły 
u mety: pierwszy „Rustem” szkoły oficerskiej ka­
waleryjskiej, druga „Wanda” p. Hulkiewicza.

Ostatni wyścig, zamykający sezon wyścigowy, od­
był się o nagrodę rs. 300. Zwyciężyła w nim „E- 
chidna” p. Kaufmana, a drugą nagrodę wziął „Pa­
rys” p. Pawłowskiego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu Afarjanusowi V.—Szczegółową informację znajdzie 

sz. pan w numerze dzisiejszym w kronice bieżącej.

GIEŁDA.
Wamawa, 28-o>o sierpnia.

Poranne szacowania berlińskie brzmiały dziś 212.25 
i 212.50, odpowiadając kursom 47.12^ i 47.05 bez ko­
sztów, a tendencja giełdy tamtejszej, według otrzymanych 
depesz, była mocną. Petersburg taksował Londyn po 
9.55 z odbiorem natychmiastowym i po 9.70 na grudzień. 
U nas, wobec lepszych taksacyj i podaży waluty z bardzo 
poważnej strony przy dość małym pokupie, rozwijała się 
dążność zniżkowa, skutkiem której początkowy kurs 
wpłaty w Berlinie 47.15 (równia 212.10 bez kosztów) 
zeszedł do 47.05 (t. j. 212.50 m. za 100 rs.). Różnice, 
jakie ztąd powstały, tworzyły dziś 10 kop., a przy poró­
wnaniu wczorajszego kursu końcowego 12| kop. na ko­
rzyść rubli. W dostawach robiono dziś niewiele. Wza- 
mian za krótki Berlin brano dostawy z odbiorem stałym 
za trzy miesiące z dopłatą 47| i 50 kop., sprzedano zaś 
dostawy z odbiorem codziennym według woli nabywcy do 
końca września r. b. po 47.25, 47.30 i 47.32J.

W walutach obcych ruch średni. Berlinatn krótkim 
obracano po 47.15, 47.12^, 47.07|i 47.05, żądając 47.25. 
Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe odda­
wano po 46.90. Londyn długi chciano zbyć po 9.62t 
a po 9.60J krótki, który kupowano po 9.58|. Paryż 
krótki ofiarowano po 38.35, nabywano zaś po 38.271- 
i 38.22|. Wiedeń krótki po 81.15 w zaofiarowaniu no- 
minalnem.

W papierach obroty średnie. Żądano za listy likwida­
cyjne 88.75, 88.60 i 88.40, względnie do wielkości od­
cinków, a otrzymano za kilka tysięcy w sztukach po rs. 
1,000 po 88.45, kilka tysięcy w pięciosetkach po 88.30, 
oraz za kilka tysięcy w drobnych odcinkach po 88.15 
i 88.20. Wschodniej pożyczki II emisji kupiono kilka ty­
sięcy po 98.65, przy zaofiarowaniu po 99 trzech emisyj. 
Zabrano parę pożyczek premjowych I-ej emisji po 263.50, 
oraz kilka premjówek Ii-ej em. po 245.75. Nową poży­
czkę 4% ceniono po 83.50. Listy zastawne ziemskie 
starano się umieścić po 98.25 I ser. i po 96.65 za II, 
111, IV i V ser., kupiono kilka tysięcy lej serji po 97.80, 
oraz kilka tysięcy ostatniej ser. po 96.35, 96.40 i 96.45. 
Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano po 98.25, 96, 
95.65, 95.30 i 95.15, stosownie do serji, wzięto kilka ty­
sięcy HI ser. po 95.45.

Notowano dziś akcje w żądaniu: banku handlowego 
w Warszawie po 325, warszawskiego banku dyskontowe­
go po 303 przy chęci płacenia 300; w płaceniu banku 
handlowego w Łodzi po 350, warszawskiego Tow. ubezp. 
od ognia po 235, w żądaniu warsz. Tow. fabryk cukru 
po 950, w płaceniu Tow. Dobrzelin po 1,150, Czersk po 
125, Hermanów i Łyszkowice po 150, Konstancja po 
510, w zaofiarowaniu stalowe po 950, Starachowickie po 
50, hutnicze po 285 przy poszukiwaniu po 275 i po 275 
Zawiercie, przy chęci płacenia po 265.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabe. B7. O.

: Okowita. Wiadro od 8.44’ do 8.48, garniec od 2.75 
| do 2.76. Dowozy małe, usposobienie mocne.
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1049 JLudwik Mroczek, upoważniony przez 
Okręg Naukowy, rozpoczyna wykład buchhalterji 
podwójnej, tak dla mężczyzn jak i dla kobiet. Za­
pisy przyjmuje codziennie do 5-go września od go­
dziny 5-ej po południu. Kłota 6, mieszk 2.

— Dr U zierżawski powrócił, Nowogrodzka 
nr 9. 2835

— Dr K Samenhof przyjmuje z chorobami 
oczu codziennie do godz. 10 rano i od 4—6 po poł. 
ul. Przejazd 9, poprzeczna oficyna. 1030

opuścił prassę i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach w cenie

— Dentysta Zofja Gutzman wstawia zęby 
sztuczne, leczy, plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po pot. Zgoda nr 4, Szpitalna 3. 2747 

Panna kompletnie zdolna
do ubierania kapeluszy potrzebną jest na wyjazd 
do Rosji, do pierwszorzędnego francuzkiego ma­
gazynu, za wysoką pensją. Wiadomość Hotel Vi- 
ctorja Nr. 46, od 8—12 przed obiadem. 2821

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
— Słotoiczkowi.—Nowy projekt przyjmuję z 

koszą—źle zrozumiałaś mc słowa najdroższa—'''* A 
sercu, bo ono najlepiej ocenia oddanego ci 11113 
całą Orła.

— Dr M. Ji. Krajewski powrócił. Mar- 
Szatkowska 1OS. 1034

'— Dr Stanisław Holtz, Krucza 37. Przyj­
muje od 5—6-ej po południu. Biednych bezpłatnie 
jd 4—5. 2784

Lttii Cyrk Francuski Hmla i Gaberel
Występ sławnej trupy Tlora, składającej się z 8 dam w 

swoich mitologicznych żywych obrazach i statuach marmu­
rowych. Oprócz tego występ wszystkich artystów. 1012

TREFNIS
Zbiór noweli, szkiców i obrazków 
zżycia codziennego, ze wspomnień 
historycznych i ze sfer zakuliso­

wych. 1554R 

Upraszam W-ych Fanów, którzy u- 
trzymują konie robccze, przy kupnie takowych 
zwrocie uwagę na cztery konie, skradziono 
dnia 25/8 1889 r. o godzinie 4 ej rano z ulicy 
Pięknej M 58, z wozami i zaprzęgiem. Wozy 
były w deskach, związane łańcuchem, konto 
skradzione są maści: para karych, jeden wa­
łach bez żadnej odmiany, grzywa i ogon dosyć 
tęgi, wzrostu średniego, krępy, druga klacz 
kara, łysa, na zadniem prawom kopycie po za­
gojeniu zatratu kopyto krzywo narasta; klacz 
lat 10, wałach lat 8; drugą para klacz jasno- 
kasztanowata, na kiębie dwdżylna, ua zadniej 
prawej nodze w kolanie mały opuch i cokol­
wiek grubszo kolano, lat 10 mająca, drugi wa­
łach kasztan, grzywa przebijający siwy włos, 
lat 12. Łaskawy wynalazca takowych koni 
i wozów może się zgłosić na ul. Piękną pod 
Ai 47, za co nagrodę rs. 50, wyraźnie pięćdzie­
siąt, otrzyma. 1072

| LICYTACJA 
Lombard prywatny 

ulica Długa Nr 25 
zawiadamia, iż w dniu 21 Sjerpn*3 c 
Września) r. b. i dni następnych, ® 
bywać się będzie sprzedaż zastawo 
nie prolongowanych we wlaści"'J 

czasie. .
Prolongaty w dniu licytacji PrZ'J 

mowaue nie będą. z.
Osobne zawiadomienia nie będą J1 

gj sylane.

HW NAUKOWY W

„W O J N A“ 
FABRYKA BIELIZNY 

przy ulicy Długiej AS 42, wprost 
Hotelu Polskiego. 1O7Q 

znana z dobroci i taniości swych wy­
robów, poliłca bieliznę męzką, 
damską, dziecinną i na pościel 
służącą, która doskonałością roboty 1 
cbfiami jak najbardziej przyśtępnonu, 
wyłącza wszelką konkurencję.—Zamó. 
wiania wykonywane są prędko i tanio.

Pensja Żeńska
JOANNY BACH, 

ulica Chłodna A. 8, m. 6.
Zapis uczennic rozpoczął się 26-go Sier- 

, pnia, a kurs nauk rozpocznie się 3-go Wrze­
śnia. 1077

DEWAJTIS.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Marji Rodziewiczówny, 
uwieńczona na konkursie ^Kuriera Warszaw­
skiego”, wyszła z druku nakładem tpgoż Ku- 
rjera i sprzedaje się we wszystkich księgar­
niach.—Cena w Warszawie rs. 1 kop. 50, 
z przesyłką na prowincję rs. 1 kop. 75.— 
Składy główne: w Administracji vKurjera 
Warszawskiego" Plac Teatralny Ai 9, oraz 
w Biurze wydawnictw 8. Lewentala Nowy- 

Świat Ai <1, 1365

Czapki Uczniowski

dar umiarkowanej cenie. — - lOół- 
a 134, róg "swiętokrzyzkiej.

Zarzad Stowarzyszenia Spsżpczew 
„MERKURY” 

przypomina, że jutro t. j. w Czwartek, o 
godzinie 6-ej wieczorem, w gmachu Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa (Krakowskie-Przed- 
mieście), odbędzie się Posiedzenie Ogólne 
Członków Stowarzyszenia i aby doszło do 
skutku to posiedzenie, uprasza o liczna ze- 
branie się. 1549r

dróg żelaznych 
Warszawsh-Wiedeńskiej i WarszawsLo-lWostfóJ 
podaje do publicznej wiadomości, że pozostaw*011^ 
przez pasażerów w ciągu kwartału Ii-go r. !’•> ’ 
wagonach i na stacjach obu dróg żelaznych, r°'j ja, 
ite przedmioty, mogą być odebrane, po udowo**11 < 
niu własności, od zawiadowcy stacji Warszawą- - 

Wykaz tych przedmiotów może być przejaw 
każdodziennie w kancelarjach zawiadowców staW' 
Warszawa, Skierniewice, Piotrków, Częątoęb0' | 
Sosnowice, Granica. Łowicz, Kutno, Włocla"’6' 
Aleksandrów.

Przedmioty nieodebrane do 1-go stycznia 189° FjJ 
stosownie do przepisów porządkowych, na dróg**1.* 
żelaznych obowiązujących, zostaną sprzedane P/z 
licytację.

„Les taieres Cartouches.”
Z powodu ciągłych falszowań wyrobów na­

szych, zwracamy uwagę, iż pryginalna bi­
bułka „Les dernióres Cartouches" u- 
znana w analizie porównawczej CUcm. 
Labor. Cesar. Warsz. Uniwer. za naj­
lepszą, opatrzona jest czytelnemi wyciskami 
„Les dernićres Cartouches."

Wsz Ukie bibułki i gilzy, powyższych zna­
ków nie posiadające, są pomimo szumnych 
etykiet, naklejanych na pudełkach, bezwarun­
kowo podrabiane.

Wyłączną i główną sprzedaż powierzyliśmy 

p. Ludwikowi Silberlast, 
w Warszawie, Graniczna 10.

1073 Bffflslsii Fibres, Faris.
NOWY CENNIK 

na Drzewa owocowe i ozdobne, 
na krzewy owocowe i ozdobne 
i na wszelkie pradukta ogrodni­
cze inojćgo zakładu, wyszedł z dru­
ku. Przed zrobieniom oLstaluijku je­
siennego zalecani każdemu aWKOfówi, 
aby raczył go przejrzeć i przekonać 
się o nizkich cenach i dobrym wybo­
rze gatunków sprzedawanych przez 
mój zakład.—Cennik wysyła się franka 
i bezpłatnie na każde żądanie. 1552R

Fryderyk Bardet. 
Senatorska 35 w Warszawie. 

Zakład istnieje od r. 1845.

— Powróciwszy z zagranicy, zawia­
damiam moje uczennice, że r 

ZIMOWY KURS ŚPIEWU 
rozpoczynam od 1-go września. Zgłaszać się można 
codziennie od 10—12 rano i od 4—6 po południu.

Elly Rzebiczek
Senatorska 24.

Wyszedł z druku:l507r,
Wianeczek różany, czyli krótka wiado- I 

mość o Różańcu Świętym i sposobie jo- | 
go odmawiania, przez ks. Gracjana 
Rzewuskiego, 4 kop.

Mały Katechizm rzymsko-katolicki, 
przystępnym sposobem wyłożony, który 
pesłuży zarazem do gruntownego przy­
gotowania dzieci do pierwszej spowie­
dzi i kpmtinji świętej, ułożył ks. Gra­
cjan Rzewuski, 6 kop.
Skład główny w księgarni

Gebethnera i Wolffa.

systemem francuzkim Vort'ha najnowszym 
Ułitwionym, z giuntowną nauką szycia i upi- 
imnm, w szkoło niojj kroju, założonej z u- 
poważnienia Władzy, zadaniem jest wyuczać 
ąpęąjalnje fachowo, po wyuczeniu panie kro­
ją wylączuię za pomocą kredy i eantimetru 
1 otrzymują świadectwa.—Nowy-Świat 62, 
m. 25, trzecia bram ft. 1075

Leontine B.
W ZAKŁADZIE

Wycliowaw ;zo • Gimnastjcziijiii 
dla dzieci cd lat 4 do 7, 

utrzymywanym przez

MARIĘ WERYHO,
Ńowy-Śwlat 44,

ztpis uczniów i uczennic, rozpoczyna się 
z diiiem 5 Września, od 12 do 6.—Otwar­
cie kursu dnia 10 Września. 1508R

WŁADYSŁAW OTTO, 
adwokat przysięgły, zamieszkały w Piotr- 

j ko wie, ul. Kaliska dom W-ncj Pśarskiej. Po pb- 
I wrocie z zagranicy, przyjmuje Szan. Klijentów co- 
; dziennie od godziny 8—10 r. i od 5—7 po poł. 1048

Szewc Buchalter.
Czeladnik szeweki, który odbył 5-cio le­

tnią praktykę U renomowanego majstra w 
Warszawie, skończył Szkołę Handlową 
i posiada języki: polski, riissski i niemiec­
ki; poszukuje wspólnika kapitalisty, do pro­
wadzenia en gros handlu obuwiem; albo też 
posady zarządzająćcgo w większym interesie 
obuwia. — Oferty dla „Szewc Buchalter,’ 
przyjmuje Kantor Kurjefa Warsz. 1071

Do Zakładu Naukowo-Wyohowaw- 
czego

Ludwiki Lisikiewicz, 
Nowy-Świat 57, 

przyjmowane są dzieci od lat 5—11 i grun­
townie przysposabiana du gimnazjum albo 
innych szkół.—Zapis uczniów i uczennic od­
bywa się codziennie.— Przyjmowani Są rów­
nież penąjuaarze i pensjonarki. 1074

Nowy-Świat 15 
zawiadamia Szanownych Rodziców i 
nów, że zapis uczennic tak przychodu1 $ 
i miejscowych oraz egzamina w-stęp1'1’’^,,]! 
poczynają się I5-go Sierpnia: a ll,‘rn» 
5-go Września. — Angielka i Paryż*'11 
miejscu.—Gimnastyka całoroczna. 

Pensja żeńska IV-ro-klas^1 
Konstancji SwoWft 

z dniem 10 Lipca r. b., przenieś’ po 
stała z ulicy Nowy-Swiat *» 
Al 42 na tejże ulicy. — Zap1. ł. 
zacząwszy od 16 go Sierpnia, J3*.?_0 po*, 
będzie codziennie od 4-ej do 7-^ ‘ 
dniu. Do klasy przygotowawczej Pyi/W 
się dziewczynki od 7 miu lat wio "jggTłś^ 
rozpoeżną się 2-go Września. _---------

Główny
Trumien Metalp^pjj

Złoto i Srebi’?,Pij|
kupuję, zamieniam i P‘aC?T^o^Iiżutcrja nowa ^0^

let2<^!U Henryk JÓJS?

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 2749

— Dr Sokołowski powrócił. Mazowiec­
ka 20.1033

S. Glińskiego Szuwaks wyborowy.
S. Glińskiego smarowidło do obuwia zmięk.
S, Glińskiego Atramenty.,
S. Glińskiego Fabryka Nowy-Świat 69.(2686

— Nauczyciel gimnastyki udziela lekcje na mie­
ście i u siebie od duła 24 sierpnia. Zapis codzien­
nie od 4—5 ej po południu. Ulica Hr Berga ur 6, 
mieszkania nr 2. 2750

— Kantor JDaniela Kraushara prze'
niesiouy został na Graniczną nr 12 dom p. Ber° steina. _________________ *_____________

— A. Płoński, lektor francuskiego języka W
Warszawskim Cesarskim Uniwersytecie, przyjeŁAf 
z zagranicy. 283**

4-ro-KLASSOWA
SZKOŁA REALNA 

z Pensjonatem 
E. Zienkowskiego,
Zapis codziennie od 9-ej do 2-ej. 

Egzamina nowowstępujących i warun­
kowo promowanych od d. 28 Sierpnia, 
kurs nauk w d. 7 Września. — Nowy- 
Świat 39, ' 1078

W Zakładzie Naukowym 
Żeńskim

W. Sosnowskiej,
który został przeniesiony z pod Aś 74 
pod Aś 47 na róg Alei Jerozolimskich i 
Marszałkowskiej, — zapis uczeunic rozpoczął 
się d. 17 (5) Sierpnia, od 10—5, egzamina 
zaś nowowstępujących jak przychodnie!! tak 
pensjonarek, odbywać się będą dnia 2 i 3 
Września, od 9—3. 155IR



Nr 23? KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 28 sierpnia 1889 P. 
 

Medal Medal 
srebrny,

100 po jeden i trzy czwarto od staj 
117 po is. 1 kop. 75 bez zmiaity;
50Ó po półtora od sta;
600 po rs. 7 kop. 50. bez zmiany;

do rs.
101 do rs. 

do is. 
do rs.

118
501 .. .. . . . , r- ( .........n
601 do rs. 1,000 po jeden i jedna czwarta.od staj

Potrzeba rocznie na cząstkowe dostawy 120,000 żytniej długiej 
słomy. — Przedsiębiorca z kaucją 200 rs., zechce składać do 

Huty Śzklannej

POW w i tli®
wybór wielki, ceny b. przystępne,

Fabryka Powozów Karola Berger,
875 ulica Leszno W 6.

Plac Warecki M 2.—Filja I Leszno róg Przejazd A5 2.
®ies4cSek M ZaS‘aW kosztowności pobiera procent wraz z kosztami administra-

od rs.
ofi ;s.
cd rs.
od rs VIU JO. J-jA^VVZ pu JVUV11 J JUMJłlO VLHU4.VUI w X*

Ofl w .• r8- kOOl do rs. 1,080 po rs. 12 kop. 50 bez zmiany;
(ia 8utu nad rs< Ł080 po jedeh i jedna szósta od stu, czyli 14% rocznie.

te 11 Sierpnia r. b. biuro Filji przeniesiono do innego lokalu wprost bramy w tym-

Winogrona Kuracyjne
codziennie święto poleca

Handel Win i Delikatesów 
L. Wróbel, 

Krakowskie-Przedmieście .V 25, (Stara Poczta'.
UWAGA. Z umówienia listowne lub ustne na wysyłki przez cały sezon Wi­

nogronowy, przyjmuje się do wszystkich stacyj w kraju i Ce- 
 sarstwie. ....... ... 1553R

JÓZEFA SCHREIBER, 
Ząbkowice, stać. W.-W. Dr. Żel. . . . 1517B,.

Wśkażo. 18177

e z gi-

w korepetytor, 
za mię’ ,<i m. 5. 18497

^k6ł prjrw$$“

____ __-V/, m, aiO.
1 iuii"acv^ d,° dyóeh chłopców kor 
8zkani(. niemiecki i iiancuzk

Kolna 17, ' ^tię zi u’^^biy, umeblowany, cdi.ajmuje 
'hloKp- uU**manio lekcyj i muzyki 7rlotiiiemu 

Imielna CO, 16441___
• zjum v?Czewie dla, 2-ch uczniów gimna- 

Wi-nal%pI^’ Pompej familji, za ma- 
łl*tępiau *?. lem. .Opieka macierzyńska, 
Jłi°szkam« iaUWeif8Hia francuska. Krucza 18, 

______________18274
z zapewnieniem troskiwej ,^*■^4.78* Vez°huic li)p uczniów. Muiszai- 

•hfą H6.I.1 mil*zkuuu 13, między godzinami: 
tciriiTTr------- --- -------------  ---------
' tuyeii vv enie dla uczniów szkól prywa- 

przyzwoite, opieka sumień- 
j ‘ nalepiam Po’

-------- L

w‘e«rn 'z dH1C11Z.Jub sz"«j‘ar w star- ?tło^e:> do’ dwfrm’,^«decJtwoijako 
Poniiert,,. c^,oPcow do Kijowa, 

stróż wsk^ł5°”2llł*^’: 1-szą u 4-tą. 
18177 

t“Wróen51i‘e=0< (z^unki8^’ ,laucziciell<a języ- 
dyplo®

 

j. .^ftnka i wychowanie.
A i m Pauojonowanego biura nauczycielek
J^zedmib • Łuczyńskiego, Krakowskie- 

^Cle 59, wprost resursy. 213Sr
Aw/v Zaoponowano biuro nauczycielskie: 
dzycipii Kotzebue 2, rekomenduje uau- 

napezycielki. bony. 2253r

^nwemautka, 250 rubli. Sześcio-
7. Rm ladoctwo. Krakowskie-Przedmioście 
^"7"—Łauczycicrskie7 Dąbrowska. 17867

*tc" iecl”'1^ nauczycielskiego Zalęski, Ma-
'zjcifii,' ? rekomenduje nauczycieli, nau- 
•^•^j^ony. 52
Aś *n, ?*a. * francuzkim, francuzki z angiel- 
£< zauŁJZn^ n>użyką i niomki doumieszcze- 
"ęrga f; Biuro nauczycielskie Jasińskiej,

---- _ 2250r
Przez wJ’ucza gruntownie upoważnio- 

iłjta, G,,„. “kręg naukowy nauczyciel specja-
Chwat, Miodowa 12, 17558

Usowp, ,a<^u starożytnych języków w4-kla- 
?zy. \vT' zkole filologicznej potrzebni filolo- 
"°ckii i ?=rodzcnio rs. 600. Wiadomość w 
j^^L^Łbysza. 16871
■M^las 7 czony korepetytor, ukończywszy 
'^Jn'eszk,phly,cb’ Poszukuje lekcyj. Zgoda

13. 18444
cJ*dzieó^SZizl8 zawiadomić szanownych ro- 
5. ł^iu J,,?® P° powr.cie z zagranicy rozpo- 
vVKdzin « * dzieci od Jat 4-cii do 7-miu, w

1 d. o , yteoznyęh zaj .ć. d. 28 b. m., a za-
-^ijniia jy ' ‘ześnia Tłomackie jV 13, mie-

_____ MW—
mpf**.i°£»i lek-8 trzy koto wujo do gim-azjum,

1 korę; otycie u siebie i na

Ł*wersafi®>e^* Posiadająca języki z kon- 
yi^d^uje Przedmioty klasyczne,

JJ- Zgoda Ai 3, mieszkania 
- 18446 

krłry*‘tnvoi, n,latcD,ntyki udziela lekcje w 
do n etinuU7i?i0n‘:ic11 ‘ I°nsjach, w zakresie 

woismfo “ Uk;V przygotuwywa 
"'--^kania 20 Izbowego. Nowy - Świat 30,

 kańczy^j~7----------- -------------- 17977
zV,e“tł-ui, e.,r 2 kjlkouaitoktnieui deświad- 

ńank^ry'1® ^ei ‘ n.łodzież do

Student doskonale obeznany z przedmiotami 
gimnazjalnemi poszukuje koropetycyj. Pod- 
wale 28, m. 10.18392

I' owady i prace.

Qtancja dla uczniów gimnazjum V-go i szkół 
prywatnych. Dozór męzki, tanio. Złota 3, 
mieszkania 7. 18317

C lanej a dla uczniów ginin. V-go, fortepian 
wi kor&pctycja. Kowy-Świąt Aś 4, m. 1, od 
10-ej do 3-ej. 18434

Qtar.cja dla uczniów szkół prywatnych lub 
Ouizących s.ę panienek, mieszi.unie wyjątko­
wo stosowne, obszerne, ałineczue, worenda, 
ogród. — Tamże szkoła rysunków Gersona. 
Oboźmt 5, mieszkania 2. 18223
ł taaeja U.U uczniów gimnazjum V-go i 
Uiensyj prywatnych. Warunki przystępno. 
Zielna 13, mieszk. 5. 18162

Zaraz potrzebny nauczyciel lub nauczyciel­
ka na wyjazd dla przygotowania chłopca do 
2-ej klasy gimnazjum realnego, dziewczynki 

do konsolwatorjum. Olerty: kantor Kurjera 
Warsz. ped , K onserwatorjum”. 18353

Otancja dla uczniów r.a dogodnych warun- 
Vkach. Korepetytor na miejscu. Nowy-Świat 
44, mieszkania 20. 18226

---------- ■ 1 1 ■ ■" .................... ................ .................
ę*taricja dla ucznia ze szkół prywatnych z 
Okorepetycją i konwersacją. Wiadomość: 
Howy-Świat 20, w zakładzie ogrodniczym I’. 
Jeziorskiego. 18160

Busska, doświadczona nauczycielka, posia­
dająca dyplom nauczycielki domowej, pra­
gnie dawać specjalnie lekcje języka russkiego 

i przygotowywać dzieci do zakładów nauko­
wych. Adres dla listów w Ciechanowie, w gu- 
bernji Płockiej, do Elżpićty Nikółajew. lufor- 
macjoprzy ulicy MokóŁo wskiej Aa 19, m. 2, cd 
8-ej zrana do G-oj wieczorem._____ 18031
ętancja dla uczniów u profesora rządowego. 
JjKóhwersacja frahćużka. Warunki bardzo 
przystępno. Żurawia 45, m. 13.18389

Buchalterka wykwalifikowana, posiadają-
cd. gruntownie języki: polski, russki, fran­

cuski i niemiecki, mogąca przedstawić zna­
czniejszą kaucję, poszukuje miejsca buchol- 
terki lub kasjerki. Oforty pod lit. W. M. X. 
przyjmuje Kurjer. 18435

Buchalter znający dokładnie buchalterję 
oraz języki russki i niemiecki, może dostać 
zaraz dobre miejsce za wryhagrqdzeniem mie­

sięcznie 50 rs, Piśmienne oferty proszę składać 
w kantorze Kurjera Warszawskiego pod li­
terami A. Z. 18412

Buchalter mający dobro świadectwa i u- 
zdolmony w korespondencji niemieckiej, 
znajdzie posadę. Szcze. ólowo oforty przyjmu­

je kantor Kuijera pod B. M. 24. 18^50

Bona fraucuzka, zna ąca szycie, poszukuje 
miejsca. Żgoda 6, m. 8.  18459

fjto kwiatów potrzebne pracownico uzdol- 
Umoue, podręczne, do nauki. Uliea Długa 
■Nil 20. 18244

Do głównego składu dywanów Gielżyń- 
skiego Piotra każdodzienińe przybywa du­
żo nowości z Paryża i fabryk krajowych. Da­

wniejsze deseniu sprzedaję po zniżonej ce­
nie, pp. handlującym rabat. Marszałkowska 
Ai 137.____________ ___________ 2192r

Do pończoch potrzebne maszynistki, wy. 
konezarki, zwijaczka. Świętokrzyska 35, 
dystrybucja. ______ 18375

Gospodyni w średnim wieku poszukuje 
miejsca, z dobrą rekomendacją. Wiadomość: 
fabryka instrumentów dętych, Powązki, Pią- 

seczna Aj 6, u właścicielki domu.______ 18417
Jeometra potrzebny jest zaraz do parcela­

cji. NN idok .Ni 13, mieszkania 2, od godziny 
10 do 2-ej.______________ 2290t

k obieta w średnim wieku poszukuje miej- 
-łtsaa gospodyni n» wisi, znąjąoa gospodar­
stwo, kuchnię. Nowy-Świat, Izba obrachunko­
wa. u wolnego Btelisa- 18414

Małżeństwo uczciwe, bezdzietne, ż dobre- 
mi świadectwami, poszukuje służby. Wa- 
rcclta Ąj 5, mieszk. 2. 18438

fifflłoda osoba, która ukończyła pensję, zna- 
llljąca języki: russki, francuski i niemiecki 
oraz muzykę, pragnie się umieścić do towa­
rzystwa lub do dzieci. Chłodna 32, mieszk. 14, 
w prawej oficynie. 188&5

Mężczyzna dobrze umiąjąęy po francusku 
potrzebny zaraz do towarzyszenia w wy­
cieczkach po Warszawie obcemu-, francuzowi. 

Plac Zielony’, Hotel Francuski Av 51, od 11-ej 
do 12-ej. 18425

Mężczyzna w średnim wieku poszukuje 
wspólniczki lub wspólnika z kapitałem 
300 rs. Wiadomość w kiosku na Krakowskictn 

Przedmieściu, wprost kościoła pobernardyń- 
skiego._______________________ 18424_____
Młoda osoba pragnie przyjąć miejsce do 

wyręczenia pani domu lub też do dozoro­
wania dzieci. Wiadomość: Złota A5 20, miesz­
kania 1. 18121
Sjictnlia poszukuje miejsca do dzieci i do 
ttgospodarstwa. Krucza Aś 14, u pp. Szpa- 
kowskich.___________  18443

0grodnik żonaty, który pracował w Paryżu 
podizas wystawy powszechnej, z dobremi 
.rekomendacjauii, upr.sza o posadę od 1-go 

p iździęinika. UL Zeiazua M 91, u państwa 
Kozbjalów. 18.395

Oscba w średnim wieku poszukuje miejsca 
gospodyni, rnająca się na kuchni i szyciu, 
zo swoją maszyną, świadectwa długoletnie. 

Kaiionja 10, m. 2. 18408 
Osoba w średnim wieku poszukuje miejsca 

do zarządu domu lub zaopiekowania się 
dziećmi. Chłodna M 4, mieszk. 15._____ 18406
ngrodnik (żonaty) wykwalifikowany we 
V wszystkich gałęziach ogrodnictwa, poszuku­
je posady od. 1-go października lub Nowego 
lisku. Oferty proszę nadsyłać pod adresom 
Czechowski, p. Otwock, w Brzegach. 18359

Oso: a w średnim wieku, z dobrego towa- 
rzystwą, znająca, jęsyki, umiejąca prowadzić 
dum, poszukuje miejsca wychowawczyni dzie­

ci, pozbawionych matki. Oferty składać w 
Kurjcrzą pod A. X.18420

Potrzebne są zaraz panny do pracowni u- 
biorów dziecinnych.. Bielańska 16, mieszka­
nia 26. 18410

FjOtrzakme jest dziecko do piersi za rogatką 
i Czerniakowską, w Sielcaeh. Wiadomość: 
ulica Długa Aś 5, dom Szdetlera, mieszka­
nia 4. 18398

Potrzebne są panienki dp sukien, podręczne 
i do nauki. Nowosenatorska Aś 3, mieszka- 
nia 11. ______________________ 18397

Potrzebne do bielizny maszynistki, dziur­
karki i do nauki z całodziennem utrzyma­
niem. Twarda Aś 7, mieszk. 23. 18388— --- ——■ ■ ■ —....... .............. ......... .... .———«——

Pracownik jako praktykant i chłopiec po­
trzebny do interesu lachowo-to w arowego. 
Dokładne oferty rodzaju zrjęcia i t. d; do 

Kurjera, ,Pracownik”._____________ 18231

Potrzebna służąca niemka, niedroga, umieją­
ca szyii; do dwóch osób i dziecka, ze świade­
ctwem. Hotel Victoria Aś 24, między 5—6-tą 

wieczór. 18368

Polka poszukuje deuii-plaoo, posiada jęayki 
francuski, niemiecki i początki muzyki, 
w domu katolickim. Wiadomość: ulica Chło- 

dna .V 6, u stróża, od godz. 3 do 6-ej. 18368
Potrzebne są dziurkarki do bielizny męz- 

kiej. Wspólna 13, mieszk. 3.____ 18358

Potrzebne panny do bielizny, maszynistka 
i podręczna. Ulica Niecała A-. 12, mieszka- 
nia Ai 15.____________ _______ 18429

Potrzebne maszynistki i podręczne do bie­
lizny. Nowolipie 26, m. 52. 18428

nraktykar.t z prowincji poszukuje miejsca 
I do handlu win lub składu wódek, w wieku 
lat 16, z językiem polskim; russkim i niemie­
ckim, mającypociątki. O terty proeaę składać 
w Kurjerse Warn, lit, 8. & 4*200

Do sprzedania lando w świeżym stanie. 
Chmielna 29, m. 3. 18373

Uczeń potrzebny do handlu kolenjalnegó. 
Ulica Krucza 13. 18399

Oczeń, który ukończył najmniej dwie kla­
sy, potrzebny jest do Warszawskiej dru­
karni, Trębacka 11. 18436

--- ,-- ----  ■ iy; - --- ---- ....

Uczeń potrzebny jest do magazynu bieli­
zny. Oforty pod lit. W. J. 10. w Kurjerzo

Warszawskim. 18370

Potrzebni zaraz zdolni ajenci do sprzeda­
wania maszyn do szycia w Warszawie; tyl­
ko oferty tych, którzy przez dłuższy czas jako 

ajenci maszyn do szycia z powodzeniem pra­
cowali, uwzględnione będą. Wynagrodzenie 
wysokie. Wiadomiść w Biurze Ogłoszeń pp. 
Raichinana i Frendlćra, ulica Senatoiska 
Aś26. ____________ _ 2251r

Zdolna bioliżuiarku potrzebna, Jerozolim- 
ska 63, ni, 12. 18399

| nfj rubli za wyrobienie posady młcdemu, 
HJUinteligcutnemu człowiekowi, handlow­
cowi. Olerty: Kurjer Warsz. pod R. Z. 18455

li u pno i sprzedaż, 
binokle, okulary, rejscąjgi najlepszego ga- 
Dtunku o 25% taniej w magazynie optycznym 
Juijana Drehera, Szpitalna 6. Niezamożnym od 
50 kop. Przyjmuje reparacje. 2107r 

•y——--------— — --------- ----- - ---------------------- ---------
Bardzo tanio do sprzedania kanapka i dw.i 

krzesła. Świętojańska Ai- 21, m. 13. 18289

Buldogi szczenięta rasy angielskiej do 
sprzedania. Leopoldyna 23, m. 1. 18393

praktyki rolniczej poszukuje mlpdy izło- 
Iwick, inteligentny, obowiązkowy. Oferty 
składać: Praktykantowi, w Kurjerae. 18228 
Potrzebna panna do szycia trykotów. Zlo- 

ta 44, mieszk. 25. 18252_____
Potrzebna bona niemka z szyciem do dzie­

ci. Złota 8, m. 3. 18426
■ ——————.. ... . II ■ ■■ —

Potrzebne panny do staników zaraz. Nowo- 
miejska JN& 18, mieszk. 3.  18413

Staniczarki zdolno potrzebne za dobrem 
wyn .grodzeniem. Długa 10, m. 41. 18457

Dog młody, rosły, b. ładny, tresowany, do 
sprzedania za rs. 100. U). Świętojorska 16 
u stróża. 18439

Do sprzedania garderoba męzka, wagi, 
maszyna do ściągania piwa. Krucza 26, 
mieszk. 18. 18460

Dwie szafy mahoniowe nowe, ozdobne, roz­
bierane, z szufladami, są do sprzedania. 
Świętokrzyska Ai 11, mieszk. M 9. 18236

Do sprzedania piękne kwiaty doniczkowe.
Krakowskie-Przcdm. 45, m. 52. 18148

Elegancko wykończono staniki trykotowe 
(Jersey) w różnych kolorach i sukienki 
dziecinne, zagraniczne i krąjowe, ceny Lar. 

dzo przystępne. — Obstalunki wykonywają 
tię w ciągu 24-ch godzin. Z prowincji i Ce- 
lantwa przyjmują się obstalunki podług mia­
ry. Królewska X 45, m. 15, lewa oficyna, 
1-sze piętro. 896

Fortepian wiedeńskiej fabryki, o siedmiu 
oktawach, z metalowym blatem, do sprzeda­
nia. Wskaże szwajcar na kolei terespol- 

skiej. 183S5

Fortepian Bliithnera zupełnie nowy, garni­
tur gabinetowy dywanem kryty i inne me­
ble są do sprzedania. Ulica Smolna Ai 19, 

mieszkania 5. 18367■ ■ ........... ............ ............ ..... .............
Fortepian do sprzedania mało używany. 
I" Ulica Marszałkowska 136, wiadomość u 
ątróża. 18452_____
Fortepiany krótki Seidlera, Budynowic a 
li pianino zagraniczne Goetze. Eiektorał- 
na A; 8.,___________________ 18130________
Garnitur, garniturek, otomana, biuri.o, . o- 

moda, szafy, krzesła, stół. Ul. Świętokrzy­
ska 39. 18203  

474136
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18370

nokój z meblami do wynajęcia. 
I mieszkania 7.

oklep wiktuałów do sprzedania. UL N<
Ogrudzka M 4. 17965

Sklep spożywczy do sprzedania. Hortensja
M 5. Wiadomość w tymże sklepie. 18387 nokój do wynajęcia z meblami lub bez. Hoża

I 16, mieszkania 1. 18364

Oklep mydlarski oraz dystrybucyjno-kolo- 
vnjalny do sprzedania. Leszno 69. 18430

Bardzo tanio pomieszczenie z wszelkiemi 
wygodami, dla chłopców lub panienek. Orla 

M 6, mie zkania 22.18454

Miououa 15, do wynajęcia 2 pokoje, przed­
pokój, kuchnia, stajnia i wozownia. 2211r

Mamka potrzebna zaraz, bez dlu^58 
czymska 15, mieszk. 1.

i na miasto. Kruczi 
obiadów 60, 40 kop.

wiktuałów do sprzedania. Nowogrodz-
9. 18356 pokoje umeblowane, pojedynczo lub razem, 

I tanio do wynajęcia. Swiętokrzyzkn 8, mie­
szkania 3. 17382

 *
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Kupiec z prowincji, wdowiec, poszukuje 
wspólniczki panny lub wdowy bezdzietnej 
w wieku do lat 33, z kapitałem do 5,000 rs. 

Oferty składać w kantorze Kurjera Warsz. 
pod adresem: „Owszem Z.”___________ 18401

Potrzeba 6.000 do 8,000 rs. na pierwszy nu­
mer hypoteki fabryki, dającej bardzo dobre 
zyski, dla powiększenia jej kapitału obroto* 

wego. Całość przedstawia wartość minimum 
30,000 rs. Oferty zostawiać proszę w kanto­
rze Kurjera pod wyrazem „Business*. 18415

Dla dwóch uczniów pomieszczenie z utrzy­
maniem, opieka, korepetycja. Złota 44, mie­

szkania 10. 17560

Z powodu wyjrzdu do sprzedania meble sa­
lonowe, buduaiowe, łóżka, szaf.: lustrzana, 
umywalnia oraz pi jedyńeze sztuki meblowe. 

Wiadomość w składzie win H. Simon, Mar­
szałkowska 147. 18371

Zakład galwaniczny Lucjana KardaSzyń- 
skiego, Czysta 8 w Warszawie, Czysta 8, 
przyjmuje do odnawiania najbardziej znisz­

czone przedmioty, jako to: srebra, platery 
i bronzy oraz srebrzy, złoci i nikluje tak sposo- 
bem galwanicznym, jakoteż i w ogniu. 17357

Kawiarnia z urządzeniem do sprzedania za­
raz. Cena przystępna, lokal tani. Ulica Że­
lazna M 61. 18432

Lokal fabryczny, obszerny, przeszło 1,200 
łokci kwadratowych do wynajęcia każdego 
czasu. Wiadomość: Leszno JA 64/682A. 18099

Dom drewniany z ogrodem warzywnym i za­
budowaniami gosprdarskiemi w m. p. Ra­
dzyminie, do sprzedani' za niską cenę. Wia- 

domość na miejscu, u p, Majewskiej. 18422

Rubli 5,000 do 6,000 jest do ulokowania na 
pierwszy numer. Daniło wieżo wska M 12, 
w sklepiku._____________________ 18456

oklep wiktuałów do sprzedania. Ul. Nowo-

j/anapka, 4 krzesła kryte zupełnie nowe za 
i»60 rs. do sprzedania. Chmielna 17, mieszka- 
nia 5. 18463 

|/ioby chciał odnająć część sklepu na sprzo- 
f\d .ż sukien, zioży ofertę w Kurjerze pod wy- 
razeni „Suknie.* 18001

Dwa pokoje frontowo 1-go piętra od paździer­
nika. Nowy-Świat 25. 18140

Jest do wynajęcia pokój z przedpokojem i 
alkową, z meblami, usługą i samowarem, dla 
spokojnego emeryta na Krakowskiem-Przed- 

mieściu Jw 18, na wprost św. Krzyża. I8II3  
Jest do wynajęcia 5 pokojów z przedpokojem, 

kuchnią, spiżarką, wygódką, zlew, wodoc ąg, 
pralnia wsi ólna, góra własna co 3 tygodnie 
dana, 2 piwnice, schody główne dywanami 
wyłożone, za bardzo przystępną ceneę, na 3-m 
piętrze. Ulica Ceglana M 5. Blizki jest przy- 
stanek tramwajowy, na rogu Cie| łej. 18114

Pomieszczenie dla dwóch panienek lub 
kawalerów, pokój przy familji, z całodzien- 
nem utrzymaniem. Tamka 27, m. 4. 18416

Pokój duży do wynajęcia każdego
przy ulicy Orlej. 2-e piętro. Wiadoi

•..................... ~ 181
Dókój przy familji z usługą, całodźiennem
I życiem lub bez. spólna 40, ni. 13. 229Ir

Panienki uczęszczające do jakiego zajęcia 
lub szkół, mogą znaleść pomieszczenie z ca- 
łodziennem utrzymaniem. Ul. Chmielna M 97, 

mieszkania 18._________________ 18396

Pokój duży do wynajęcia każdego czasu: 
przy ulicy Orlej. 2-e piętro. Wiadomość w 
składzie luster, Rymarska 8._____  18448

Meble tanio, garnitury czarne, orzechowe, 
całe kryte, fantazyjne, szafy, kredens, sto­
ły jadalne, krzesła, łóżka, otomana, szeslong. 

Mokotowska 59, róg placu św. Aleksandra, 
stróż wskaże. 16825

Duży salon z balkonem, pokojem sypialnym, 
pizedpokojem i alkową na 1-eiii piętrze, z 
meblami lub bez takowych, do wynajęcia w 

każdym czasie. Wiadomość przy ulicy Żura- 
wiej * 31. 18171 

ndnajmuję salon duży, sypialny, frontowe, 
Usloncczne, umeblowane, usługa, opał, samo­
war, do stycznia lub dłużej. Chmielna JA 72, 
mieszkania 5. 17923

Ka Lesznie wprost ulicy Kaimolickioj jest 
stancja dla chłopców lub panienek uczęszcza­
jących do prywatnych zakładów naukowych. 

Fortepian w miejscu, opieka rodzicielska i 
wymagania za stancję skromne.— Tamże meże 
być pomieszczenie przy rodzinie, dla przyzwoi­
tej panienki, z utrzymaniem całodźiennem. 
Wiadomość w magazynie Wojciechów, hotel 
Europejski.18377

Polowanie na przestrzeni 36 włók (w tern
22 włók lasu), około przystanku parostat­

ków Falenica, dwie mile od Warszawy. Bile­
ty po 10 rs. (liczba biletów ograniczona) do 
nabycia Ogrodowa 18, mieszkania 3, od 3 do 
5-ej po południu. 18378

Do uynajęc a w każdym czasie 4 pokoje 
balkon, przedpokój, pasaż, kuchnia, spiżar­
ka, wygódka, zli w, 2 piwnico rs. 360 rocznie. 

Widok piękny na ogród. Stajnia, wozownia. 
Lipowa 5, bli.-ko Gboźnej.____________ 2252r

ęzafy sklepowe, kontuar i dwie gabloty dę 
Ubowe do galanterji, papieru, towarów no 
rymberskich lub wyrobów tabacznych, w do 
brym stanie, sprzedąję. Niecała 12, stróż 
wskażo. 17945

Nowo-otworzona w Warszawie fabryką 
mebli giętych Rogów, przy nlicy Dunaj 
wąski Je 20, róg Podwala, wyrabia meble gię­

te po nader niskich cenach, z czern mam ho­
nor polecić się względom Szanownej Publi­
czności. Kupcom i handlującym odstępuję 
znaczny rabat 18372

Ri eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
Inwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
cei s, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 
lljcteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119. w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 18362

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
szafy, toalety, biurka i inne po nieprąkty- 
kowanie niskich cenach. Krakowskie-Przed- 

mieście 10, m. 6, obok Kopernika,_____ 18200

Meble gustowne salonowe, buduarowe i fan­
tazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
pletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyncze 

sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Źielo- 
i y Xi 18. nad cukiernią p. Sztongla, 1-sze pię­
tro, mieszk. 2. 1933r

Meble za bezcen, garnitur czarny, orzecho­
wy, tremo, szafy, kredei s, stół, krzesła, 
łóżka, szeslong, biuro, otomana, bibljoteka, 

szafka lustrzana, firanki. Złota 3, róg Zgoda, 
od Marszałkowskiej czwarty dom, brama, pier- 
wsze piętro, mieszkania 4.18449

Do wynajęcia od 1 października r. b. 5 po­
kój, w, przedpokój, kuchnia, dwie wygódki, 

za 556 rs. Aleja Jerozolimska M 80. mieszka­
nia 7. 18369

Oo wynajęcia od 1 lipca 1890 r. obszerny 
budynek murowany na fabrykę z oficyną 
na kantor, stanowiące oddzielną posesję JA 55 

przy ulicy Hiżej. Wiadomość u właścicielki, 
Leopoldyna JA 17.17372

Pc mieszczenie dla dwóoh panienek] t 
łodziennem utrzymaniem, pokój 

fortepian. Żurawia 31, mieszkania 10.0 
do 5-ej.  ________ 18053__^
nokoje pcjedyńcze, porządnie wJ'kol’.ylrcr 
I na I m piętrze, od frontu, z usługą1 
darni, do wynajęcia każdego czasu. 
kowska 114, róg Złotej. 2l26r,—

Chinie1”*
_____________________________
Oklep z pokojem lub bez, zaraz do WJ11 
vela. Miodowa 15. 2234r_—
ftancja dla uczniów szkół pry*at°y 
U Tamka Je 23, m. 1.

Meble używane tanio do sprzedania. Żura- 
wia M 45, m. 13. 18381

Meble używane rozmaite tanio poleca za­
kład wyłącznie używanych przedmiotów, 
Maków, Solna 9.  18360

H.yżlica ceter na trzeciem polu, ułożona do­
li brze. do sprzedania. Ulica Zielna JA 19, 

stróż wskaże. 18402

Za bezccnt Maszyny dwie pończosznicze 
do sprzedania. Wielka 45, m. 35. 18374

Dla panienki lub chłopca pomieszczenie przy 
rodzinie, pokój oddzielny. Chmielna 17, 

mieszkania 5. 19462

Kto pożyczy studentowi 50 rs. na wpis, raczy 
zostawić adres w Kurjerze pod „Wisła*. 
Oddam ratami. 18238

Potrzebna jest stancja dla dwdcK"c-n>urt 
szkoły rządowej realnej. Wiadomość w

51, mieszkania 3. 18'^

Garkuchnia jest do odstąpienia dobrze pro­
centująca. Ul. Marjensztadt -V 10. 18361

Handel kolonjalno-spożywczy, dystrybucja, 
skład piwa, kantor pism,, z powodu śmierci 
właściciela do sprzedania. Żurawia 29. 18181

Koń wierzchowy 5-letni, ogier, jest do sprze- 
. nia przy ulicy Miodowej Je 15, w składzie 

nasion. 18058

nokój umeblowany przy rodzinie, x.°*°caII)(r 
r wejściem, dla jednej lub dwóch ceób. > 
war, usługa, mogą być i obiady, hruc 
mieszkania 7. 1S261

__—

BI ko dla kobiet, tanie obiady r2-głe pił* 
larszałkowska 76, mieszkań1

tro._____________ _ ____—■

Zaginęła broszka z amety»t«^& d#l8Dd 
jeżdzie z Saskiej Kępy  zecb®? 

sierpnia r. b. Łaskawy k# M
nieść za nagrodą rs. 8, ulica o I84II 
mieszkania 29.

nokoje kawalerskie po 8, 10 i 11 rs., zaraz 
I do wynajęcia. Złota 2.__________18400^
pokój dla spokojnego lokatora. Hoża 13, 
I mieszkania 6. 18394

Do wy: ajęcia od 1 października r. b. 6 po­
kojów, dwa balkony, przedpokój, kuchnia, 
pasaż, na 1-m piętrze, od frontu,*z wszelkiemi 

wygód: ml. Ulica Złota Jć 32, 18038

Dwa pokoje z mebl mi, fortepianem. Kra- 
kowckie-1 rzedmieście 7, mieszk. 28. 18438

Na wypłaty całe urządzenie fabryki bardzo 
korzystnej do sprzedania. Wiadomość: Świę- 
tojerska 16, u stróża.___________ 18440

Pianina amerykańskiego systemu, krzyżo- 
we, z gwarancją za trwałość, są do sprzeda­
nia. Nowy-Świat Je 34, Nowicki. 18445

Pianino do sprzedania fabryki Erarda za rs.
230. M arszałkowska 151, m. 9. 18453

Pianina nowe do sprzedania, syst. amery­
kański,, o krzyżowanych strunach, w całko­

witej ramie żelaznej i trzecim pedałem, t. zw. 
moderatorem, do zupełnego przyciszenia tonu, 
również korzystnym jest do studjow‘nia, ja­
koteż ochraniającym mechanizm na długie la­
ta. Nowy-Świat JA 66, wprost Świętokrzy­
skiej. A. Janiszewski.____________17922

Powóz czteroosobowy używany, cztery cho- 
monta angielskie i osiem krakowskich, do 
sprzedania. Smolna 11. 1792615

Pianino, fortepian sprzedąję ratami, wy­
dzierżawiam, strojenia, reparacje. Jerozo­
limska 25, Strzelecki. 17189

poszukuje się dzierżawy domu z dochodem 
I około 10,000 rs. rocznie, w środku miasta. 
Wiadomość: Krakowskie-Przedm. Jń 15, mie­
szkania 52. 18149

Place frontowe przy Zjeździe nad Wisłą pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania.

Wiadomość w łazienkach. 17820

Potrzebne zaraz dla kawalera dwa P" J 
porządnie umeblowane, frontowe, i łft 

oddzieloem wejściom. Wiadomość wraz 
ną mi sięczną składać w Kurjerze y, 
pod „Jć 22*. -- 
pokój umeblowany, z usługą, na 
I 1-m p ętrze, w cenie do rs. 15 
zaraz dla kobiety przyzwoitej. Oferty sk 
w kantoize Kurjera lit. M. Z. 18-49—

ęzeslong nowy, robiony na obstalunek, 
Ooraz k napa hamburska do sprzedania tanio. 
Pańska 36, mieszk. 81. 18403

Tanio do sprzedania meble, stół mahoniowy 
staroświecki, zegar z kukułką, lampy, sprzę­
ty kuchenne, szafka, wanna. Chmielna 11, 

m, 2, od 11 do 5-ej.18217

Magle są do sprzedania z powodu intere­
sów familjnych. Ulica Marszałkowska

Jd 125.____________________________18442

Owocarnia do sprzedania. Ulica Długa 
*11._____________________18431

Po Towarzystwie ulokuję rs. 2.000. 
Chmielna * 47, u rządcy. 18164

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, trema i inne 
za bezcen, świętokrzyska 16, m. 13, w bra- 

mie na dola.______________________ 18199

Maszyna Singer*de sprzedania. Chmielna 
29, mieszk. 1. 18008

I pokojów, dwie wozownie i stajnie, od św. 
Michała, trzy pokoje, przedpokój, kuchnia, 
oraz dwą pokoje. 2233r

Jeden lub dwa pokoje, elegancko umeblowa­
ne do wynajęcia. Samowar, usługa, mogą 
być i obiady. Złota 3, m. 6.18104

apartamenty: sześć isiedempokojów,od- 
Rrestaurowane, do wynajęcia, drugi dom od 
Marszałkowskiej. Chmielna * 44. 18163

Wróblewski i 8-ka, 'Irębacka 11, za- 
P.lntwia przeprowadzki na wozach resoro­
wych 11

Otancja dla uczniów z upow:żnienla 'i. 
Odzy naukowej. Ulica Widok* 24., ® 
kania 1. _________
Otancja dla uczniów szkół Prfwutao--* 
OV arunki przystępne. Złota M 24, w- ’ 
tamże obiady prywatne. 1837’Ll
ęklep z pakamerom i antresolą 0 
Voknach wystawowych w gmachu B 
Briihlowekiego do wynajęcia zarazi 
1 października r. b.  
etancja dla uczniów prywatnych u °nłi# 
wciela, przy ulicy Nowogrodzkiej *’ 

szkaniaM4. Wg----

Wdowa kształcąca swoją córkę, 113 
mieścić u siebie kilka panienek V°z-ytut4 
jących do zakiadów naukowych lub 1D® <

muzycznego. Tioskliwa opieka i P° :ejscd< 
nuukach zapewnia się. Fortepian »» ® 
Bednarska M 23, m. 12. 1840^--^ W domu * 4/532 przy ulicy 

boa kolumny Zygmunta, jest do 
w każdym czasie lokal na 1-m piętrze, 
cy się z 5-u pokojów z oknami wystaw 
przedpokoju, kuchni ze wszelkiemi wys od !*• 
świeżo wyrestaurowany i zajmowany^ 
kilkunastu przez magazyn mód. 1”—

7 pokojów na 2-m piętrze, xo.Pe,fnhem5*1‘* 
wionę, suche, ciepłe, do wynąjęcia- «

* 13. 17^-^

ęklep spożywczo-dystrybucyjny z kantorem 
Wpism z powodu wyjazdu zaraz do sprzeda- 
nia. Smolna 19.__________ ________ 18100
Oklep spożywczy do sprzedania. Ogrodowa 
JM 45._______________________ 18307
ęklep spożywczo-dystrybucyjny za bezcen
Udo sprzedania, może być do obliczenia. Wil­
cza M 20. 18383

Z przyczyny wyj zdu jest do sprzedania w 
pułku huzarskim koń wierzchowy lat 6, u- 
jeżdżony pod damskie siodło. Wiadomość: ul. 

Mokotowska M 51, m. 6.18418

Interesa handl. i mnjątk. 
phcę kupić lub wziąć w dzierżawę kilka 
uwłók dobrej ziemi z łąką. Szczegół' wy opis 
i warunki składać w Kurjerze Warsz., adres: 
„Ziemia". 18366

Dom do sprzedania, szacunek 45,000. Plac 
tanio 12,000 łokci razem albo częściowo.

Wiadomość: Nowy-Swiat M 53. sklep ni- 
ciarski. 17287

L esy ogniotrwałe, najtańsze 1 nąjlepsze u R.
FJ cntęgo. Nowy-Świat 34._________ 505
L asy ogniotrwałe 25u/0 taniej od innych cen- 
finików. Marszałkowska 125, Sikorski. 14020

nia 2.

Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­

dobnych, proszę uważać na dokładny adres i 
na umieszczony w wystawie napis „Na 
raty". 18447  

fc eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
Ittwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
f ranki. Martzałkowska M 108 i od ulicy 
Chmielnej Jmi 37, ni, 30. 18187

Doniesienia
akuszerka A. M. przyjmuje na 
Umieszczeniem dziecka. Ulica r-i  
^20._____________

Exsiccator," niszczy grzybek drze 
na zawsze. Ritter—Królewska 

pospodyni wiejska przyrządx% ^ieitft 
Ucbiady prywatne. Aleje d°roZ?gj26  
mieszkania 2.
—-------------------------—------- - —'^7srebrI1a
I Kleczyński, Niecała 1. ’jyiec*** 
L.łyżki, widelce i noże po 30
15 k°p-____________ —riłó^
Wsops zginął w poniedziałek

i wabi się „Wenuś.* 
uprasza się odprowadzić na 
mieszkania 16, za nagrodą rubli

Mleko prosto od krów, doEtar”a^]0n>bo*u 
nia miesięczne lub {°9znef,q wiad®100 

nych naczyniach. Ulica Piękna J* j^ggl 
u właścicielki.___________

Mam a ze świeżym póEarmenTje’1 ^ie- 
szczenią. Ulica Nowomiejsk

szkania 4. —
l__

-■—^fj11^* 
atiniejszem uwiadamiam .‘7^“gzysj 
itlerski pod firmą J- ^-.A^skie' llje- 
od lat pięciu przy ulicy K > 
mieście * 19, wprost kt'sc,?M° zostań'® Dj, 
go z dniem 26 b. m. P«e.n,®s‘°70 dom11 f' 
ulicę Nowo-Miodową pod J* o, 
Mieczkowskiego fotografa---------
nbiady w piywatnym domu

Pt mieszczenie dla panienki, z całodzien- 
nem utrzymaniem. Cena przystępna. Wło­
dzimierska M 3, m, M 8, 18386  
cm i e s z c zenie dla dwóch panienek, opie- 
ka macierzyńska, fortepian. Nowogrodzka 

27, mieszkania 1. 18423  
nokój ładny, wielki, o 2-ch oknach do od- 
I najęcia. Złota JA 4.__________ 18465_____
nokój duży, ładny dla kobiety, mniejszy ka- 
r walerski, frontowe. Widok 3._____ 2292r

©mieszczenie dla dwóch panienek lub 
chłopczyków, uczęszczających do zakładów 

naukowych lub instytutu muzycznego, z for­
tepianem. Opieka sumienna. Krucza 12, mie­
szkania 11.  18380 


